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Z a r y s  t r e ś c i .  W literaturze z zakresu historii sztuki średniowiecznej Eu­
ropy i Polski uznano kościół NM Panny w  Gdańsku za jeden z najwspanialszych 
zabytków architektury późnogotyckiej. Wielokrotnie podkreślano jego znaczenie dla 
rozwoju budownictwa ceglanego wybrzeży Bałtyku. Liczne opracowania naukowe 
uwzględniały jednak przede wszystkim historię kościoła w  XIII i X IV  w. Nie 
ustalono genezy formy niepowtarzalnej, piętnastowiecznej realizacji. Przegląd lite­
ratury omawiającej kościół NM Panny na tle architektury miasta i regionu wyka­
zuje uwarunkowania, które wpłynęły na obecny stan wiedzy o zabytku i uświa­
damia, w  jakim kierunku mogą i powinny pójść dalsze badania nad wzniesioną 
ostatecznie w  X V  w. halą świątyni mariackiej.

Kościół parafialny Prawego Miasta w Gdańsku wymieniany jest 
prawie we wszystkich kompendialnych opracowaniach sztuki i architek­
tury gotyckiej Europy i, Niemiec2 i oczywiście Polski3. Zgodnie uznano

1 F. K u g 1 e r, Geschichte der Baukunst, Bd. 3, 1859, s. 495; W. L ü b k e, 
J. C a s p a r ,  Denkmäler der Kunst zur Übersicht ihrer Entwicklungsganges, Bd. 1, 
tab. XLII, fig. 2, Stuttgart 1859; M. H a s a k ,  Der Kirchenbau, Handbuch der A r­
chitektur, Bd. 4, Stuttgart 1902, H. 3; W. L ü b k e ,  Kunst des Mittelalters, Grund­
riss der Kunstgeschichte, Bd. 2, Esslingen 1910;H .  K a r l i n g e r ,  Die Kunst der 
Gotik, Berlin 1926; M. G ę b a r o w i c z ,  Sztuka średniowieczna. Historia sztuki, 
t. 2, Lw ów  1934, s. 390; Reallexikon zur deutschen Kunstgeschichte, Bd. 1, Stut­
tgart 1937, S2ip. 1358— 1359; E. G a i l ,  Die gotische Baukunst in Deutschland und 
Frankreich, Braunschweig 1955; G. D e h i o, Geschichte der deutschen Kunst, 
Bd. 1—3, Berlin 1919; H. J a n z e n ,  Kunst der Gotik, Rowohlts Deutsche Enzy- 
clopädie, No 48, Hamburg 1957; t e n ż e ,  Die Gotik des Abendlandes, Köln 1963; 
E. U l l m a n n ,  Geschichte der deutschen Kunst 1350—1470, Leipzig 1981.

2 W. B u r m e i s t e r ,  Norddeutsche Backsteindome, Berlin 1930; A. M a t t  he i ,  
Deutsche Baukunst im Mittelälter, Leipzig 1904; P. F e c h t e r ,  Deutsche Backstein­
gotik, Deutsche Welt, Königsberg 1934; F. F i s c h e r ,  Norddeutsche Ziegelbau, 
München 1944; A. S c h a r d t, Die Kunst des Mittelalters in Deutschland, Berlin 
1941; C. v. L o r c k ,  Dome, Kirchen und Klöster in Ost- und Westpreußen, Frank­
furt/M. 1963; H. B u s c h ,  Deutsche Gotik, Wien 1969; A. K a m p h a u s e n ,  Back­
steingotik, München 1978.
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w nim jeden z najwspanialszych zabytków ceglanej, późnogotyckiej ar­
chitektury wybrzeży Bałtyku, zarówno pod względem formy artystycznej, 
monumentalności, jak i pod względem zawartych treści, które chciało 
przekazać bogate mieszczaństwo hanzeatyckiego Gdańska przez swój 
kościół. Te przyjęte oceny nie są jednakże oparte na studiach naukowych 
nad stylistyką obiektu a raczej na intuicyjnym wyczuciu jego wielkiej 
rangi artystycznej. Wraz z rozwojem badań nad europejską architekturą 
średniowieczną, z poszerzającym się stanem wiedzy o architekturze ce­
glanej, z proponowanymi nowymi interpretacjami jej form stylowych, 
brak opracowania jej istotnego ogniwa, jakim jest niewątpliwie kościół 
NM Panny w Gdańsku, staje się coraz dotkliwszą luką. Intuicyjne wy­
czucie rangi artystycznej zabytku, jego znaczenia we współtworzeniu ob­
licza artystycznego miast wielkiej hanzy, oczekuje na potwierdzenie na 
drodze wnikliwych badań stylistyczno-formalnych. Dopóki będzie ich 
brakowało, dopóty obraz późnogotyckiej architektury nie będzie pełny 
a wiele zjawisk fałszywie interpretowanych. Aby jednak postulowane 
badania podjąć, musimy zdać sobie sprawę z jakimi powszechnie przyję­
tymi i utrwalonymi w literaturze przedmiotu poglądami przyjdzie nam 
polemizować i jaką bazę stanowią one dla dalszych studiów.

Kościół, widziany początkowo tylko w ramach architektury średnio­
wiecznej Gdańska, potem nieco szerzej —  tzw. Ordenslandu —  zawsze 
klasyfikowany był do sztuki kolonialnej4. O formie architektonicznej na 
każdym z etapów budowy świątyni decydowały jakoby gust i potrzeby 
ludności niemieckiej. W historii badań nad kościołem dużo uwagi poświę­
cono budowie i rekonstrukcji czternastowiecznej świątyni, co można dość 
łatwo wyjaśnić tym, że opracowania niemieckiej historii sztuki dotyczące 
Gdańska i regionu akcentowały niemieckość tego obszaru i przede wszyst­
kim obejmowały okres panowania zakonu krzyżackiego. Mimo ilościowo 
bardzo obfitej literatury poświęconej świątyni, nie ma dotychczas jej ar­
tystycznej monografii. Bardzo charakterystyczną cechą naukowych badań 
nad zabytkiem jest bowiem prowadzenie ich w zasadzie tylko w dwóch 
kierunkach: historycznym i architektoniczno-archeologicznym, oczywiście

3 M. W a l i c k i ,  J. S t a r z y ń s k i ,  Dzieje sztuki polskie, [w :] R. H a - 
m a n n ,  Historia sztuki, t. 2, Warszawa 1934; Historia sztuki polskiej w  zarysie, 
pod red. T. D o b r o w o l s k i e g o ,  W.  T a t a r k i e w i c z a ,  t. 1, Kraków 1962; 
Sztuka polska czasów średniowiecznych, pod red. G. C h m a r z y ń s k i e g o ,  W ar­
szawa 1953; J. K ę b ł o w s k i ,  Polska sztuka gotycka, Warszawa 1976; t e g o ż ,  
Dzieje sztuki polskiej, Warszawa 1987.

4 Kolonialny charakter sztuki Gdańska został szczególnie zaakcentowany w li­
teraturze począwszy od pracy W. S t e p h a n  a, Die Straßennamen Danzigs, Quel­
len und Darstellungen zur Geschichte Westpreußens Danzig 1911 s. 7. Tezę tę 
spopularyzował w  stosunku do sztuki na wschód od Odry G. D e h i o, Nordost­
deutschland, Handbuch der Deutschen Kunstdenkmäler, Bd. 2, Berlin 1906, s. III;
t e n ż e ,  Geschichte der deutschen Kunst, Berlin 1919.
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z różnie akcentowanymi problemami w toku ponad 150-letniej historii 
owych badań.

Rozważania dotyczące genezy formy monumentalnej hali na planie 
krzyża, także z halowym chórem i ramionami transeptu, pojawiły się 
na marginesie owych dociekań. Jednomyślnie model uważano za nie­
powtarzalny i wyjątkowy. Pod względem formy architektonicznej obec­
nie istniejący zabytek ogólnie zaklasyfikowany został do grupy cegla­
nej architektury hanzeatyckiej. Widzi się w nim wynik połączenia rozwią­
zań północnoniemieckich, lubeckich i flandryjskich, dla których 
krystalizatorem był gust niemieckiego mieszczaństwa w Gdańsku. Są to 
wszakże jedynie tezy, nie poparte żadnymi argumentami5.

Dlaczego taka jest specyfika dotychczasowych badań oraz do jakich 
ustaleń należałoby się ustosunkować, podejmując studia nad problemami 
stylistyki istniejącej świątyni, spróbujemy odpowiedzieć opierając się 
na szczegółowym przeglądzie literatury.

POCZĄTKI BADAN NAD HISTORIĄ KOŚCIOŁA NM PANNY W  GDAŃSKU

Kościół mariacki stosunkowo wcześnie został wprowadzony do litera­
tury, gdyż w XVII-wiecznych drukowanych, a od XV w. już w rękopiś­
miennych kronikach6 oraz opracowaniach historyczno-topograficznych 
Gdańska i Prus, zamieszczone są informacje o nim. Wczesna XVII
i XVIII-wieczna historiografia Gdańska jest obfita. Jest to literatura
o tzw. „protozabytkoznawczym” charakterze, jak np.: historyczne opisy 
Prus i Miasta Gdańska Ch. Hartknocha (1684)7, R. Curickego (1687)8, 
B. Ranischa (1695)9 oraz opisy samego kościoła NM Panny G. Frischa 
(ok. 1698)ł0. Jego historię przedstawiają XVIII-wieczne kroniki np.

8 W  pierwszej monografii historycznej zabytku T. H i r s c h a, Die Ober- 
-Pfarrkirchen von St. Marien in Danzig in ihren Denkmälern alter Kunst und in 
ihren Beziehungen zum kirchlichen Leben Danzigs überhaupt dargestellt von.... 
Erster Theil, Danzig 1843, s. 44. Tezą tę szczególnie umocniły badania E. K e y s e -  
ra,  K.  G r u b e r a  — opublikowane w  monografii kościoła — Die Marienkirche in 
Danzig, Berlin 1929, s. 41.

8 Porównaj E. K e y s e r, K. G r u b e r ,  op. cit., R. 3, s. 27—35.

1 Ch. H a r t k n o c h ,  A lt- und Neues Preussen oder Preussischer Historien 
Zw ey Theile..., Frankfurt—Leipzig 1684.

8 R. C u r i c k e, Der Stadt Danzig historische Beschreibung..., Amsterdam— 
—Danzig 1687.

• B. R a n i s c h, Grundrisse und Aufzüge aller Kirchengebäude in der Stadt 
Danzig, Danzig 1695.

10 G. F r i s c h ,  Beschreibung der Oberpfarrkirchen zu St. Marien in Danzig 
und der inneren Merkwürdigkeiten..., ok. 1698, Biblioteka Gdańska PAN, ms. Mar. 
Q. 146.

4 — Zabytkoznaw stw o
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B. Meissnera 11 i D. Gralatha 12. Architektura średniowiecznego Gdańska 
była więc przedmiotem zainteresowania nie tylko grona badaczy jej 
przeszłości, lecz niewątpliwie także miejscowego społeczeństwa w XVII 
— XVIII w. Nurt ten poprzedził i przygotował badania historyczno-źró- 
dłowe, charakterystyczne dla XIX w. Prace typu historyczno-topograficz- 
nego były kontynuowane w XIX i jeszcze na początku X X  w. przez 
G. Löschina 13, F.C.G. Duisburga (1809) 14 i wyraźnie nawiązującą do niego 
pracę T. Swięćkiego (1811) 15, J.G. Schultza (lata 40 i 50 XIX w .)1G, 
R. Genee i J. Gretha (1857) 17 czy, wychodzącego jeszcze z tradycji opra­
cowań B. Ranischa, G. Badekera (1879) 18. Kościół mariacki opisywany był 
w tych pracach jako jeden z wielu elementów topografii miasta. W tej 
wczesnej literaturze zgodnie stwierdzono —- opierając się tylko na kro­
nikach i interpretacjach źródeł — że w XIII w. istniała, poza lokowanym 
na prawie niemieckim miastem, skupionym wokół kościoła św. Katarzy­
ny, kaplica p.w. Marii Panny. Usytuowano ją na terenie późniejszego 
Prawego Miasta. Jako datę rozpoczęcia jej budowy podawano rok 1243; 
głównie za kroniką B. Meissnera i innych z XVII i XVIII w. Po zdobyciu 
Gdańska przez zakon krzyżacki i założeniu przezeń Prawego Miasta, 
tutejsza kaplica została jakoby rozbudowana na tym samym miejscu. 
Trzynastowieczną kaplicę najczęściej hipotetycznie rekonstruowano jako 
małą świątynię drewnianą lub o konstrukcji szkieletowej. Oczywiście były 
to fantastyczne hipotezy 19. Zdawano sobie również sprawę, że istniejący 
późnogotycki kościół poprzedzała jakaś mniejsza świątynia z czasów 
krzyżackich, jednak informacje o jej formach architektonicznych były 
całkowicie fantastyczne, miała być bowiem wzorowana na kościele św. 
Zofii w Konstantynopolu, a jej budowniczym miał być Ulrich Ritter ze 
Straßburga20. Przypuszczenie to szybko odrzucili już XIX-wieczni ba­
dacze 21.

KIERUNKI BADAN HISTORYCZNO-ŻRÓDŁOWYCH
I ARCHITEKTONICZNYCH OD 2 POŁ. X IX  DO LAT 20 X X  W.

W połowie XIX w. rozpoczął się okres naukowych studiów nad histo­
rią miasta, prowadzonych przez archiwistów i historyków wykorzystuj ą-

11 Th. B. M e i s s n e r ,  Das evangelische Danzig, 1717; t e n ż e ;  Das kirchen­
reiche Danzig, po 1726, Arch. Państwowe w  Gdańsku, 300, R/Pp., 52 a.

12 D. G r a 1 a t h, Versuch einer Geschichte Danzigs aus zuverläßigen Quellen 
und Handschriften, Bd. 1—3, Königsberg—Berlin 1789—1791.

13 G. L ö s c h  in,  Danzig und seine Umgebung, Danzig 1806; t e n ż e ,  Geschich­
te Danzigs, Danzig 1816.

14 F. C. G. D u i s b u r g ,  Versuch einer historisch-topografischen Beschrei­
bung der Freien Stadt Danzig, Danzig 1809.

16 T. S w i ę c k i ,  Historyczna wiadomość o ziemi pomorskiej, mieście Gdań­
sku oraz żegludze i panowaniu Polaków na Morzu Bałtyckim, Warszawa 1811.

16 J. C. S c h u l t z ,  Danzig und seine Bauwerke, Danzig 1846—1867.
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cych głównie wcześniejsze rękopiśmienne kroniki, ale także własne 
badania źródłowe i wyniki analizy substancji architektonicznej zabytków 
(prace Th. Hirscha, G. Löschina, F.A. Brandstädtera, Th. Pyla, Wistula- 
nusa, J. Pawłowskiego, G. Kohlera). W tym też czasie poświęcono kościo­
łowi NM Panny pierwsze pełne, krytyczne, monograficzne opracowanie, 
pisane z całą świadomością znaczenia tego zabytku w dziejach sztuki 
Gdańska. W 1843 r. profesor gdańskiego gimnazjum, historyk Theodor 
Hirsch, wydał dwutomową monografię historyczną Die Ober-Pfarrkirche 
von St. Marien in Danzig22. Okazją do jej ukazania się była rocznica 
500-lecia istnienia kościoła 23. Historię świątyni przedstawił autor na tle 
dziejów Kościoła w mieście i życia religijnego mieszkańców. Była to pierw­
sza praca, w której wykorzystano materiały źródłowe z archiwum rady. 
Forma architektoniczna i etapy budowy kościoła były tu tylko jednym 
z wielu przedstawionych zagadnień (księga I, R. 1, s. 28— 67), omówionym 
przez historyka-archiwistę. Th. Hirsch uwzględnił jednak nie tylko źródła, 
ale także wyniki prac archeologicznych i architektonicznych, prowadzo­
nych przez mistrza budowlanego F. W. Krügera i profesora architekta 
J. G. Schultza, które doprowadziły do odkrycia fundamentów dawnych 
(tj. z XIV w.) naw bocznych. Skonfrontował z nimi swoje wnioski z ba­
dań substancji zabytkowej. Postawił też świadomie pytania aktualne
i dyskutowane do dziś, na które znalezienie odpowiedzi umożliwiłoby od­
tworzenie historii kościoła, np.: gdzie mógł być rzeczywiście usytuowany 
kościół trzynastowieczny i czy można go wiązać z położeniem kościoła 
z XIV w., jak wyglądał kościół czternastowieczny i jaki był stosunek jego 
planu do zrealizowanej w XV w. świątyni.

Zdaniem Th. Hirscha, istniał około lat 60 XIII w. na terenie Gdańska
—  jako jeden z trzech —  kościół pod wezwaniem maryjnym. Jako wy­
soce prawdopodobne znajdował jego usytuowanie poza ówczesnym loka­
cyjnym miastem, na terenie późniejszego, założonego przez Krzyżaków 
Głównego Miasta 2i. Wzniesiony na tym samym miejscu kościół z XIV w.

17 R. G e n n e, J. G r e t h, Danzigs alterthümlischen Gebäude, Danzig 1857.
18 G. B ä d e k e r, Chronologische Notizen aus der Baugeschichte der wesent­

lichsten Danziger Bauwerke, Danzig 1879.
19 Tezą o drewnianym trzynastowiecznym kościele próbowano wytłumaczyć brak 

dowodów archeologicznych na jego istnienie.
80 Informowały o tym kroniki: D. G r a  l a t  ha, op. cit., t. 1, s. 78; F. C. D u ­

i s b u r g a ,  op. oit., s. 114; G. L ö s c h i n a ,  Geschichte Danzigs, wyd. z 1822 r., 
s. 80.

21 Th. H i r s c h ,  op. cit., s. 42, stwierdza, iż sąd ten był bezkrytycznie przyjęty 
za osiemnastowiecznymi kronikami.

22 Ibid., t. 1 oraz t. 2: Geschichte der Ober-Pfarrkirche .von St. Marien 
in Danzig, Zweiter Theil oder Kirchengeschzchte von Danzig seit Einführung der 
Reformation von..., Danzig 1846.

28 W  tym samym roku ukazało się studium historyczne F. A. W i l d e ,  Ge­
schichte die Ober-Pfarrkirche zu St. Marien in Danzig, 1843.

24 Th. H i r s c h ,  Die Ober-Pfarrkirche..., t. 1, s. 14, 17.
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przejąłby pierwotne, maryjne wezwanie. Nie budziło wątpliwości autora, 
że była to budowla bazylikowa25, rozpoczęta w 1343 r., mniejsza od ko­
ścioła dziś istniejącego. Najbardziej interesowały go jednak etapy budowy 
świątyni w XIV i XV  w. Wydzielił trzy —  zawierające się pomiędzy la 
tami: 1343— 1400, 1400— 1454, 1454— 1502, co jest zasadniczo zgodne 
z późniejszymi ustaleniami26. W pracy Hirscha podjęta została po raz 
pierwszy próba powiązania sumiennie zebranych informacji źródłowych 
z pytaniami, które rodziły się przy rozwarstwianiu zabytku z autopsji. 
Po tak istotnej dla nurtu badań historycznych pracy Th. Hirscha głos w 
sprawie kościoła mariackiego zabrali architekci. Pierwszym zaś proble­
mem, który się wyłonił i był charakterystyczny dla badań do lat 20 
X X  w., była forma XIV-wiecznego kościoła.

W 1868 r. wyszła mała rozprawa R. Bergaua Die alte Marienkirche in 
Danzig 27, w której uzupełnił on ustalenia swego poprzednika —  Th. Hir­
scha —  próbując dokładniej zrekonstruować typ architektoniczny kościoła 
z lat 1343— 1359. Bergau wprowadził do literatury tezę o pseudobazyliko- 
wej formie czternastowiecznego założenia i rozpętał długotrwałą dyskusję 
wokół pytania, jak należy rekonstruować poprzedniczkę dzisiejszej świą­
tyni. Jako architekt, zastosował metodę rekonstrukcji opartą na zacho­
wanych elementach czternastowiecznej konstrukcji. Według niego zacho­
wane sklepienia kaplic przywieżowych i pierwotne sklepienie kaplicy 
pod wieżą wyznaczały wysokość dawnych naw. Przy tym założeniu (na­
wa główna miałaby 53,5, boczna 35,5 stopy) różnica wysokości pomiędzy 
nawą środkową a bocznymi nie pozwalałaby na wprowadzenie okien w 
ścianach głównej nawy. Korpus czternastowieczny byłby więc przykryty 
wspólnym dwuspadowym dachem. Wieżę od zachodu rekonstruował jako 
dwukondygnacyjną, prezbiterium miało być wydłużone, trój przęsło we. 
Bergau nie był autorem terminu „pseudobazylika” , zagadnienie to nie 
było bowiem podejmowane przez kilka następnych dziesięcioleci. Problem 
ów stał się bardzo ważny dopiero w  dyskusjach nad architekturą kościo­
łów gdańskich w latach 20 X X  w. W tym też czasie ukształtowało się 
określenie „pseudobazylika” 28. Obok studiów architektonicznych prowa­
dzone były w tym czasie badania archiwalne. W 1906 r. G. Cuny opubli­
kował przyczynki do historii działalności gdańskich budowniczych miej­
skich. Odnajdujemy w nich informacje o mistrzach i charakterze robót 
w XIV i XV w. przy kościele Marii Panny: o mistrzu Heinrichu Unge- 
radinie, 'wymienianym w umowie w 1379 r., murarzu Clausie Swederze,

25 Th. Hirsch powtórzył to za Th. B. M e i s s n e r e m ,  Das kirchenreiche...,
s. 7.

M Th. H i r s c h ,  Die Ober-Pfarrkirche..., t. 1, s. 30—43.
27 R. B e r g a u ,  Die alte Marienkirche in Danzig, Jahrbuch fur Kunstwissen- 

schaft, nr 1, 1868.
28 Porównaj J. S t a n k i e w i c z ,  Pseudobazyliki gdańskie, Rocznik Gdański, 

t. 14, 1955, s. 243—283.
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działającym około 1425 r. i pracach w latach 1435— 1438 29. Na początku 
X X  w. stworzono w Gdańsku Politechnikę z Wydziałem Architektury. 
Był to moment przełomowy dla badań historii architektury tego miasta. 
Podjęto planową akcję inwentaryzacji zabytków budownictwa, a przede 
wszystkim metodyczne badania nad historią gdańskiej architektury, w 
ramach działalności katedr i profesorów oraz poprzez liczne dysertacje 
doktorskie. Powstało wiele historyczno-architektonicznych monografii 
obiektów (9 do 1939 r.). W ramach owych dysertacji powstała też praca 
Carla Weißhaupta pt. Alt-St. Marien und Alt-St. Peter und Paul zu Dan­
zig im Typ der Reduzierten Basilika z 1910 r. Autor ustosunkował się do 
prac historyków, widzących czternastowieczny kościół Marii Panny jako 
bazylikę, tzn. głównie do Th. Hirscha, J.C. Schultza, lecz przede wszystkim 
do wspomnianej wyżej pracy R. Bergaua i jego tezy o pseudobazylikowej 
formie budowli; C. Weißhaupt wykreślił szereg rysunków rekonstrukcyj­
nych kościoła na podstawie założeń i wyliczeń Bergaua. Stwierdził przy 
tym, że na świątyni mariackiej wzorowali się budowniczowie kościoła św. 
Piotra i Pawła 30, nadając mu formę „redukcyjnej” bazyliki. Powtarzające 
się określenie „bazylika”  dla kościoła mariackiego uważał za przejmowane 
mechanicznie z osiemnastowiecznych kronik. Tym samym teoria o istnie­
niu w  XIV w. w architekturze Gdańska typu pseudobazylikowych świą­
tyń na dobre utrwaliła się w literaturze, a C. Weißhaupt był tym, który 
wytyczył —  i właściwie narzucił —  kierunek dalszych badań gdańskiej 
architektury. Świadczą o tym monografie innych kościołów miasta: św. 
Katarzyny —  E. Gaehna z 1911 r.31 i W. Friza z 1920 32; św. Brygidy —  
Fritzlera i Prutzera z 1940 33; św. Jana —  H. Remera 34. Niemal natych­
miast, bo w 1911 r., poparł tę tezę w stosunku do kościoła Marii Panny 
przyjaciel i uczeń Bergaua —  E. Habermann w  krótkim przyczynku Die 
Anfänge der Jetzigen Marienkirche in Danzig 35. Przyjął ją także i uzna­
wał E. Keyser do 1926 r. i, co jest sprawą oczywistą, powtarzana była w 
popularnych opracowaniach monograficznych kościoła, jak np.: E. Galla 
z 1926 r., w monografiach historycznych miasta, np. —  Danzig, Deut­
schlands Städtebau czy pracy E. Keysera z 1923 r. i w opracowaniach po­

*® G. C u n y, Danziger Stadtbaumeister, Mitteilungen des Westpreussischen Ge­
schichtsvereins, 5, 1906, s. 63—72.

“ C. W e i ß h a u p t ,  A lt- St. Marien und A lt- St. Peter und Paul zu Danzig 
im Typ der reduzierten Basilika, Danzig 1910, s. 108.

!1 E. G a h e n ,  Die Kirche St. Katharinen zu Danzig, Zeitschrift für Geschichte 
der Architektur, 7—8, 1911—1912.

** W. F r i z ,  Die Kirche St. Katharinen zu Danzig, Stuttgart 1920.
** H. F r i t z 1 e r, G. P r u t z e r, Die Brigittenkirche zu Danzig, Bau- und 

Kunstforschungen im deutschen Osten, Bd. 10, Danzig 1940.
M H. R e m m e r ,  St. Johann. Ein Beitrag zur Baugeschichte Danziger Kirchen, 

Danzig 1924.
85 E. H a b e r m a n n, Die Anfänge der jetzigen Marienkirche in Danzig, Mit­

teilungen des Westpreussischen Geschichtsvereins, 10, 1911, s. 94—100,
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pularyZatorskich z Zakresu sztuki Gdańska, jak np. E. Kleina z 1921 r.36 
Na krótko pojawiła się jeszcze jedna próba odczytania formy czternasto­
wiecznej świątyni. Otóż E. Gahen w dysertacji z 1911 r., poświęconej ko­
ściołowi św. Katarzyny, zauważył w kościele mariackim istnienie gzym­
sów wieńczących mury nawy głównej korpusu. Nie mogłyby one istnieć, 
gdyby układ naw był pseudobazylikowy i korpus przykrywałby wspólny 
dach. Nie wyciągnął jednak wniosków z tego spostrzeżenia 37. Spróbował 
to wyjaśnić E. Keyser 38. Chciał on pogodzić teorię R. Bergaua i C. Weiß- 
haupta z odkryciami E. Gahena i stwierdził, że kościół z fazy1 pseudobazy- 
liki został przebudowany do pełnej bazyliki i dopiero tę formę zastąpiła 
późniejsza hala. Sąd ten poparł E. Gall39. Zagadnienie tzw. ..pseudobazy- 
lik gdańskich” i ich genezy podejmie ponownie, już w 1955 r. w litera­
turze polskiej, J. Stankiewicz, wykładowca Politechniki Gdańskiej, co 
stanie się swoistą kontynuacją problematyki badawczej, podejmowanej 
na tej uczelni. Tym razem, z innej perspektywy historycznej i naukowej, 
w pełni potwierdzi słuszność rekonstrukcji układu świątyni jako bazyli­
kowego. Natomiast w stosunku do kościoła mariackiego mit o jego 
pseudobazylikowej formie obalony został ostatecznie w wyniku prac in- 
wentaryzatorskich i badań trudno dostępnych przestrzeni pomiędzy skle­
pieniami a więźbą dachową, które przeprowadził w 1926 r. K. Gruber. 
Badania, zainicjowane w latach dwudziestych przez profesorów Politech­
niki Gdańskiej, inżyniera Karla Grubera i historyka Ericha Keysera, roz­
poczęły okres szczególnego zainteresowania zabytkiem i ścisłego połącze­
nia na nowo podjętych studiów historycznych i architektonicznych. W li­
teraturze historycznej od czasów Th. Hirscha nie były bowiem prowadzo­
ne dalsze prace, a jego ustalenia dotyczące dziejów kościoła przejął, bez 
poprawek, P. Simson w Geschichte der Stadt Danzigs (t. 1— 4, 1913— 1924).

NOWY OBRAZ DZIEJÓW ŚWIĄTYNI I ETAPÓW JEJ BUDOWY 
W  ŚWIETLE BADAN ARCHITEKTONICZNO-ŻRÓDŁOWYCH 

W LATACH 20 i 30 X X  W.

Dwa wydarzenia w latach dwudziestych sprowadziły badania na nowe 
tory: 1 —  naukowe uporządkowanie i otwarcie archiwum kościelnego 
i poszukiwania w archiwum miejskim w 1921 r. oraz 2 —  pierwsze kom­
pleksowe prace pomiarowe i architektoniczne, przeprowadzone w kościele 
w  1926 r. pod kierunkiem K. Grubera i pomocy E. Keysera. W wyniku

36 E. G a l l ,  Die Marienkirche zu Danzig, Deutsche Bauten, Bd. 6, Burg b. 
Magdeburg 1926, s. 24; E. K e y s e r ,  Die Stadt Danzig, Danzig 1925, s. 103— 104; 
Danzig, Deutschlands Städtebau, 1924, s. 8, 21; E. K e y s e r ,  Danzigs Entwicklung, 
1923; E. K l e i n ,  Gdańsk, wrota korony polskiej, 1921.

87 E. G a e h n ,  Die Kirche St. Katharinen..., s. 274.
38 E. K e y s e r ,  Die Stadt Danzig..., s. 108.
89 E. G a i l ,  Die Marienkirche..., s. 24.
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prac archiwalnych Keyser odnalazł rachunki kościelne, pozwalające śle­
dzić piętnastowieczną przebudowę i na nowo przedstawić etapy budowy 
świątyni w XIV i XV w.40 Rezultaty obydwu kierunków badań zostały 
ogłoszone w 1927 r. w formie uzupełniających się sprawozdań w „Ostdeu­
tsche Monatshefte” 41, a doprowadziły do wydania monumentalnego opra­
cowania architektury kościoła Marii Panny w 1929 r. Należy zaznaczyć, 
że w tym okresie zmieniła się i zasadniczo ukształtowała na kilka dzie­
sięcioleci metoda i cel badań. Pozostały one do dziś nie zmienione. Wnios­
ki wyciągane są przede wszystkim z analizy samego zabytku. Jest on 
podstawowym źródłem informacji, trochę oderwanym od sztuki regionu 42. 
Charakter stawianych pytań, zakres poruszanych problemów, jest bezpo­
średnią konsekwencją owych metod badawczych. Najwięcej uwagi bo­
wiem poświęcono od tego czasu odtworzeniu pełnej historii budowy świą­
tyni pod wezwaniem maryjnym w Gdańsku, rozwarstwieniu struktury 
architektonicznej istniejącego dziś zabytku i rekonstrukcji świątyni, z od­
tworzeniem czternasto- i piętnastowiecznych faz budowlanych. Poprzez 
chronologiczny przegląd badań wyraźnie widać, iż pogłębiono jedynie 
problemy szczegółowe tak postawionych zasadniczych zagadnień. Rów­
nież znamienne jest, że głos w dyskusjach przez kilka dziesięcioleci zabie­
rała kilkuosobowa grupa tych samych badaczy —■ E. Keyser, K. Gruber, 
O. Kloeppel, B. Schmid, W. Drost. Pamiętać też należy, że od 1911 r. 
ściśle związały się z problematyką dotyczącą trzynastowiecznego kościoła 
Marii Panny badania historyczno-urbanistyczne nad dziejami osadnictwa 
w gdańskiej aglomeracji miejskiej XII i XIII w. Zapoczątkował je 
W. Stephan pracą Die Straßennamen Danzig43. Autor wysunął tezę, iż 
lokacja samorządowego miasta za czasów księcia pomorskiego Święto­
pełka miała miejsce od początku na terenie późniejszego Głównego Mia­
sta, a miasto krzyżackie było kontynuacją owego trzynastowiecznego 
osadnictwa. Teza ta była różna od dotychczasowej, głoszącej, że miasto 
usytuowane było w rejonie kościoła p.w. św. Katarzyny na Starym Mie­
ście i zostało —  po przejściu w 1308 r. w ręce Krzyżaków —  całkowicie 
przeniesione na obszar Prawego Miasta 44. W. Stephan dał zwolennikom

40 Jest to istotna zmiana w  badaniach historycznych, które do tej pory opierały 
się głównie na wynikach analiz materiałów odnotowanych w  kronikach, a teraz zy­
skały bezpośrednie źródło informacji. Równolegle były też kontynuowane badania 
kronik — np. S. R ü h l e ,  Was Danzigen Chroniken von der Marienkirche erzählen, 
Ostdeutsche Monatshefte, 8, 1927, s. 406—410.

41 E. K e y s e r ,  Aus der Geschichte der Marienkirche, Ostdeutsche Monats­
hefte, 8, 1927— 1928, H: 5, s. 345—353; K. G r u b e r ,  Zur Baugeschichte von St. 
Marien, Ostdeutsche Monatshefte; 8, 1927— 1928, H. 5, s. 335—345.

42 L. P r z y m u s i ń s k i ,  Problem tzw. wschodnioniemieckiej sztuki kolonialnej 
a gotycka architektura Pomorza, BHS, R. 32, 1970, nr 1, s. 97— 101.

48 W. S t e p h a n ,  Die Strassennamen Danzigs, Quellen und Darstellungen zur 
Geschichte Westpreussen, 7, 1911.

44 Porównaj P. S i m s o n ,  Geschichte der Stadt Danzig, Bd. 1, 1913, s. 23, 51,
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tezy o istnieniu trzynastowiecznego kościoła na obecnym miejscu istotny 
argument z pokrewnej dyscypliny naukowej, z drugiej strony zwolen­
nicy jego tezy skwapliwie wykorzystywali wszelkie prace o kościele 
Marii Panny i różnej wartości argumenty 45 o jego trzynastowiecznej me­
tryce. Problem ten ma bardzo obszerną literaturę i do dziś jest żywo 
dyskutowany. Rozwijał się swym własnym nurtem, niezależnym od badań 
nad samym zabytkiem. Ten kierunek badań stanowił początkowo domenę 
historyków, a od lat 50 X X  w. także polskich archeologów. Szczególnie 
dużo uwagi poświęcono tej problematyce w latach 20 i 30 w historycznej 
literaturze niemieckiej o mieście Gdańsku46 i częściowo w przyczynkach 
do historii kościoła NM Panny 47. Do problematyki badań nad trzynasto­
wiecznym kościołem powrócono w latach 50. Z braku dowodów archeolo­
gicznych na istnienie trzynastowiecznej budowli48, dyskusja przeniosła 
się wówczas zdecydowanie w sferę interpretacji źródeł historycznych; 
właściwego rozumienia terminów civitas —  cives —  burgenses oraz okre­
ślenia funkcji, znaczenia kościołów w aglomeracji miejskiej, ich lokaliza­
cji w stosunku do pierwotnych organizmów miejskich Gdańska. Główna 
uwaga w literaturze dotyczącej samego kościoła mariackiego położona 
była jednak nadal w latach 20 i 30 na zachowanej substancji zabytkowej.

Jakie były więc najistotniejsze problemy podejmowane od czasu ba­
dań Key sera i Grubera? W stosunku do wcześniejszej literatury nie zmie­
niło się w  zasadzie wyobrażenie o trzynastowiecznym kościele, w którego 
istnienie wierzono, choć brak było materialnych dowodów. Wyobrażono 
go sobie jako kościół mały, drewniany lub murowany (ceglany), stojący 
w obrębie późniejszego zachodniego korpusu kościoła. Sytuowano go poza 
lokacyjnym miastem49, skupionym wokół kościoła św. Katarzyny, na te­
renie późniejszego Prawego Miasta. Widziano w nim filię kościoła sta­

45 Jako przykład niechaj posłuży stanowisko K. Grubera, który zakładał ist­
nienie trzynastowiecznego kościoła i argumentował to stanowisko, przytaczając przy­
kłady kościołów, w  których stwierdzono takie wczesne fazy budowlane, np. w  koś­
ciele św. Jana w  Toruniu, Marii Panny w  Elblągu — K. G r u b e r ,  op. cit., 
s. 366 oraz w  późniejszych pracach autora, a także B. S c h m i d  w  recenzji pracy 
Keysera-Gtrubera : Altpreussische Forschugen, 7, 1930, H. 1—2.

46 Liczebnie przeważały prace E. K e y s e r a, Danzigs Entwicklung, Danzig 1923; 
t e g o ż ,  Die Entstehung von Danzig, Danzig 1924; E. C a r s t e n ,  Beschreibung von 
E. Keyser, Die Entstehung von Danzig, Elbinger Jahrbuch, 1924, H. 4, s. 171— 183; 
odpowiedź E. K e y s e r a, Rechtstadt und Altstadt Danzig. Eine Entgegnung, Elbin­
ger Jahrbuch, 5/6, 1927, s. 167— 185; t e g o ż ,  Danzigs Geschichte, 1921 (kolejne w y­
dania: 1928, 1972); t e g o ż ,  Danzigs aufgenommen von der Staatlichen Bildstelle 
beschreiben von..., Berlin 1928, s. 11— 19; t e g o ż ,  Neue Forschungen über Entste­
hung der Stadt Danzig, Zeitschrift des Westpreussischen Geschichtsvereins, 75, 
1939, s. 79.

47 E. K e y s e r ,  Aus der Geschichte der Marienkirche..., s. 348.
48 Trzynastowiecznych elementów nie ujawniły kilkakrotnie podejmowane prace 

archeologiczne w  1843, 1926— 1928 i 1934 r.
4* E. H a b e r m a n n, op. cit., s. 94—100.
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romiejskiego, a datowano już na pierwszą połowę XIII w. W. Stephan, 
według którego lokacja miasta na prawie lubeckim była od początku na 
terenie późniejszego Głównego Miasta, wyeksponował znaczenie tej świą­
tyni, uczynił z niej niejako argument na rzecz tezy o ciągłości miasta 
niemieckiego na tym samym miejscu, także po zajęciu Gdańska w 1308 r. 
przez Krzyżaków. Uważał, że był to kościół parafialny tej trzynastowiecz­
nej niemieckiej gminy 50.

Emoc.je wywoływała też dyskusja nad formą czternastowiecznego ko­
ścioła: bazyliki czy pseudobazyliki —  zaznaczana już wyżej. Zdecydowa­
nie największym zainteresowaniem obdarzono tę fazę budowy. Po bada­
niach w 1926 r. K. Grubera zgodnie przyjmowano, iż kościół ten, wzno­
szony od 1343 r.51, był sześcioprzęsłową bazyliką, bez sklepień w nawie 
środkowej, ze stropem w nawach bocznych 52 lub być może z założonymi 
tu sklepieniami, z dwukondygnacyjną wieżą od zachodu i węższym 
jednoprzestrzennym, trój przęsło wy m chórem53 —  prosto lub poligonal­
nie zakończonym54 — pochodzącym może jeszcze z trzynastowiecznej 
fazy budowy. Sugerowano, że jego mury mogły przetrwać w filarach 
obecnego skrzyżowania naw 55. Do formy zakończenia chóru nie przywią­
zywano znaczenia, gdyż —  jak twierdzono —  obydwa rozwiązania były 
stosowane w architekturze Państwa Zakonnego. Fundamentów tego) chóru 
nie odnaleziono jednak ani w czasie prac Th. Hirscha w latach 40 XIX w., 
ani w czasie badań w 1926 r. Keysera i Grubera, ani także następnych 
(1934 r.), choć głęboko wierzono, iż jest to jedynie wynik źle prowadzo­
nych poszukiwań. Alternatywna teoria —  po badaniach w 1926 r. —  gło­
siła, że fundamenty te usunięte zostały całkowicie, lecz dopiero w czasie 
przebudowy partii wschodniej, tj. ok. 1400 r.56 Natomiast od lat 40 uwa­
żano, że XIII-wieczne fundamenty zatarła już budowa czternastowiecznej 
bazyliki 57. Rekonstrukcja korpusu z XIV w. była jednak trudna. Powraca­
ją do tego problemu badacze także w następnych okresach, do pracy 
W. Drosta włącznie. Zgadzano się co do tego, że filary korpusu zachodniego 
w obecnym kościele pochodzą z fazy czternastowiecznej 58. Po wyjaśnieniu

50 W. S t e p h a n ,  op. cit.
51 Th. H i r s c h, op. cit., is. 42; E. H a b e r m a n n ,  op. cit., s. 95 i inni.
S !E. H a b e r m a n n, op. cit., s. 98—99.
58 Th. H i r s c h ,  op. cit., s. 30—43, rys. 21; R. B e r g a u ,  op. cit., s. 20.
64 E. H a b e r m a n n ,  op. cit., s. 98.
85 C. W e i f i h a u p t ,  op. cit., s. 109.
88 E. K e y s e r ,  K.  G r u b e r ,  op. cit., s. 8.
67 E. K e y s e r ,  Betrdge zur Bau- und Kunstgeschichte der Danziger Marien- 

kirche, Altpreussische Forschungen, R. 19, 1942, s. 200—212.
68 W  pracach E. Keysera, które ukazały się po publikacji W. S t e p h a n  a, 

op. cit., pojaw iło się stwierdzenie, że zachowane w  korpusie zachodnim filary mogą 
pochodzić z trzynastowiecznego kościoła, skoro istniał on na tym samym miejscu,
i że właśnie w  X III w. mógł on być pseudobazyliką — E. K e y s e r ,  Die Stadt
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kwestii — pseudobazylika czy bazylika — na rzecz tej ostatniej, nadal po­
zostawały pytania: ilu przęsłowa, sześcio-, a może dziewięcio-, z transeptem 
czy bez transeptu, w ilu etapach wznoszona. Podobnie bowiem jak nie od­
naleziono fundamentów chóru, nie trafiono też na ślad murów zamykają­
cych korpus bazylikowy od wschodu. W 1911 r. E. Gaehn na podstawie ob­
serwacji pionowo przebiegających załamań w murze nad szóstą parą fila­
rów (od zachodu) stwierdził, że bazylika sięgała poza te filary i w czasie 
rozbudowy została skrócona oraz przecięta transeptem. Zarówno ten wnio­
sek Gaehna, jak i inne jego spostrzeżenia, nie zostały w tym okresie pod­
jęte przez literaturę 59. Utrzymywał się więc pogląd, że korpus czternasto­
wieczny pokrywał się z obecnym korupsem zachodnim kościoła, a szósta 
para filarów wykuta została w połowie swej grubości ze wschodniej ścia­
ny, zamykającej pierwotnie bazylikę. Na pytania te spróbowali odpowie­
dzieć następni badacze: E. Keyser, K. Gruber, a potem O. Kloeppel. Ten 
ostatni twierdził nawet —  po badaniach architektonicznych w 1934 r. — 
że odnalazł fundamenty wschodnich ścian bazyliki.

Bardzo zdawkowe uwagi na tym etapie badań dotyczyły stylistyk1' 
zabytku, i to zarówno ostatecznie zrealizowanej budowli, jak i najsze­
rzej omawianej jej XIV-wiecznej fazy. Wygłaszano entuzjastyczne lecz 
ogólne stwierdzenia, że czternastowieczna świątynia była największym 
i najpiękniejszym kościołem Prus 60, reprezentowała „gotyk zakonny” 61, 
była podobna do innych świątyń w miastach krzyżackich tego czasu. Nie 
podejmowano jednak w zasadzie prób odszukania analogii w architektu­
rze poza terenem Gdańska. Próby rekonstrukcji planu i bryły nie uwzglę­
dniały już np. zagadnienia formalnego rozwiązania podziału ścian we­
wnętrznych. Najwięcej uwagi poświęcono detalowi architektonicznemu 
dolnej kondygnacji wieży i kaplic przywieżowych, gdyż w badaniach 
Th. Hirscha, R. Bergaua, C. WeiBhaupta, E. Habermanna obecna partia 
zachodnia była właśnie punktem wyjścia do rekonstrukcji kościoła 
z XIV w. Dla niektórych detali ukazywano analogie w zabytkach archi­
tektury Państwa Zakonnego: np. dla maswerku z kaplicy św. Rajnolda
— w oknach korpusu kościoła św. Mikołaja w Gdańsku i w katedrze 
w Kwidzynie 62; dla sklepień kaplicy św. Olafa —  w kościele klasztornym 
w Żarnowcu 63; dla sklepień kaplicy św. Rajnolda i kaplicy Wszystkich 
Świętych —  w krużgankach Zamku Średniego w Malborku, krużgankach

Danzig..., s. 108. Neguje to E. Gall, twierdząc, że filary mają formy czternasto- 
a nie trzynastowieczne, choć nie podważa pseudobazylikowego układu tego „pierw­
szego” kościoła — E. G a l l ,  Die Marienkirche..., s. 24.

69 Por. przypis 37.
co C. W e i f l h a u p t ,  op. cit., s. 18.
61 Th. H i r s c h ,  op. cit., s. 42; E. H a b e r  m a n n ,  op. cit., s. 95; C. W e i fi­

li a u p t, op. cit., s. 18.
02 C. W e i f i h a u p t ,  op. cit., s. 15; E. H a b e r  m a n n ,  op. cit., s. 99.
68 E. H a b e r m a n n, op. cit., s. 96.
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klasztoru w Oliwie oraz dla zwornika w kaplicy Wszystkich Świętych —  
także w krużgankach w Malborku i Oliwie 64. Dla typu założenia wieży 
z przylegającymi kaplicami wymieniano podobne rozwiązanie w kościele 
św. Katarzyny w Gdańsku, katedrze w Kwidzynie, kościele parafialnym 
w Pucku 65 oraz w kościołach Piotra i Pawła w Gdańsku, farach w Ol­
sztynie, Jezioranach, Tolkmicku G6. Jedynie ogólnie nazwano wzór piętna- 
stowiecznego założenia jako „hanzeatycki i mieszczański” , w którym 
z krzyżowym planem połączono „nowy smak halowych naw” 67. Kościół 
mariacki w Gdańsku miał zamykać rozwój typu świątyni mieszczańskiej 
w średniowieczu, zapoczątkowany przez kościół mariacki w Lubece 68.

W sierpniu 1921 r. przeniesiono archiwum kościelne ze świątyni Marii 
Panny do Archiwum Wolnego Miasta Gdańska. Spis wszystkich archi­
waliów sporządził przy tej okazji radca archiwum —  Erich Key ser — 
w maju 1922 r. W świetle znalezionych wówczas nowych źródeł archi­
walnych oraz materiałów znajdujących się w Miejskim Archiwum, a tak­
że podjętych z inicjatywy Technische Hochschule prac architektonicznych 
w kościele (w latach 1926— 1928), wydawało się, że otwiera się nowa epo­
ka w badaniach nad zabytkiem. Nowe materiały źródłowe wykorzystał 
E. Keyser po raz pierwszy w monografii Die Stadt Danzig z 1925 r .69 
Publikują swe nowe prace przede wszystkim E. Keyser i K. Gruber, a 
także S. Rühle 70 i B. Schmidt71. W latach trzydziestych ich adwersarzem 
staje się architekt O. Kloeppel. W dalszym ciągu najwięcej uwagi poświę­
cano świątyni z XIV w. Bardzo istotne było jednak opublikowanie infor­
macji ze źródeł archiwalnych, odnoszących się do historii budowy w
XV w. Jednakże ten rodzaj materiałów zainteresował badaczy dopiero w 
latach 60 i 70, gdy „odkryto” możliwość wykorzystania ich do znacznie 
szerszych badań, wykraczających poza nasz zabytek, a dotyczących funk­
cjonowania późnośredniowiecznego warsztatu budowlanego i ogólnie go­
spodarki schyłku średniowiecza72. Natomiast ukoronowaniem prac 
E. Keysera i K. Grubera było monumentalne wydawnictwo z 1929 r. — 
Die Marienkirche in Danzig 73. Miało ono zapoczątkować serię monografii

«4 Ibid.
05 C. W e i ß h a u p t ,  op. cit., s. 16, 17.
M E. H a b e r m a a n ,  op. cit., s. 99.
67 Th. H i r s c h ,  op. ciit., s. 44.
fl8 K. G r u b e r ,  op. cit., s. 336.
69 E. K e y s e r ,  op. cit., Danzig 1925.
,0 Patrz przypis 40 i 41.
71 B. S c h m i d ,  rec. pracy E. K e y  s e r  a, K. G r u b e r a ,  Die Marienkirche 

in Danzig, 1929, Altpreußische Forschungen, 7, 1930, H. 1—2, s. 294— 300.
72 Np. E. K e y s e r ,  Die Bauarbeiten an der Marienkirche und ihre Kosten 

im 14. und 15. Jahrhundert, [w:] Vom Geistigen Fortleben der Technischen Hoch­
schule Danzig, Heidelberg 1961, s. 13—23.

78 E. K e y s e r ,  K. G r u b e r ,  op. cit.
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poświęconych zabytkom architektonicznym Wolnego Miasta Gdańska. 
Uznano wówczas, że tą pracą zostało powiedziane ostatnie słowo o koście­
le mariackim —  zarówno o jego historii, jak i architektonicznym rozwoju. 
E. Keyser sam o swoim postępowaniu badawczym napisał, że było ono 
właściwe dla historyka i architekta, łączące ściśle właściwe im metody 
badań74. Autorzy mieli do dyspozycji zestaw rysunków pomiarowych, 
wykonanych w latach 1926— 1928 przez inżyniera B. Fendricha. Punktem 
wyjścia było bardzo dokładne rozwarstwienie struktury architektonicznej 
istniejącego zabytku poprzez analizę szwów najważniejszych części budo­
wli. Nie analizowano —  z założenia — całego planu budowli w jego osta­
tecznej postaci, lecz śledzono budowę w mniejszych jej etapach, poszuku­
jąc świadectw zmian koncepcji. Świadczy to o dużej ostrożności i solid­
ności z naukowego punktu widzenia w formułowaniu sądów o etapach 
budowy. W efekcie wydzielono trzy okresy budowy czytelne w murach 
istniejącej świątyni: 1 — pozostałości w partii zachodniej fundamentów 
bazyliki i sześciu filarów jej korpusu, 2 —  późniejsza budowa halowego, 
krzyżowego chóru, 3 —  okres przebudowy korpusu na halę i poszerzenie 
naw bocznych. W stosunku do ustaleń poprzedniego etapu badań wydzie­
lające te okresy daty uległy przesunięciu. We wcześniejszych opracowa­
niach istnienie XIII-wiecznego kościoła przyjęto jako pewnik. Wyodręb­
niono dodatkowo dwa etapy jego najwcześniejszej historii. Najstarsza, 
trzynastowieczna budowla, musiała być według Keysera rozbudowana 
przed 1310, a nawet przed 1294 r. (tzn. przed okresem walk Czech, Polski 
i Brandenburgii o Pomorze). Budowla z tej drugiej fazy XIII-wiecznego 
etapu mogła istnieć aż do 1359 r. i funkcjonować jako chór wznoszonej od 
tego roku „krzyżackiej” bazyliki 75. Najistotniejsza zmiana dotyczyła prze­
sunięcia czasu budowy bazyliki na lata 1357— 1363, a nie od 1343 r., jak 
dotychczas przyjmowano. Wydzielono też etap prac nad rozbudową części 
wschodniej w latach 1374— 1381, gdy korpus przeciął transept. Pracami ty­
mi kierował od 1379 r. mistrz Henryk Ungeradin. Jego rolę uznano za bar­
dzo istotną dla zrodzenia się koncepcji halowego chóru. Ustalono, że inten­
sywne prace w XV w. prowadzone były — po dłuższej przerwie —  od około 
1420 r. do lat czterdziestych (w części wschodniej). W latach 1456— 1466 
nadbudowano wieżę. Prace nad przebudową korpusu bazylikowego na ha­
lowy prowadzone były od 1484 r. i w tej monografii zostały bardzo szcze­
gółowo udokumentowane na podstawie nowo odkrytych archiwaliów, któ­
re cytowano wraz z datami dziennymi. E. Keyser wycofał się ostatecznie 
ze swej koncepcji widzenia czternastowiecznego kościoła jako pseudoba- 
zyliki przebudowanej na bazylikę. Wyniki badań architektonicznych —  a 
przede wszystkim odnalezione mury czternastowiecznej nawy środkowej 
z jej głównym gzymsem, łukami otworów okiennych, nasadami planowa-

«  Ibid., s. 18.
»  Ibid., s. 36—37.
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nycn aKltjjifcii — upewniły go, iż czternastowieczna świątynia mogła być 
tylko bazyliką. Pogląd ten nie był odtąd kwestionowany. Istotne wydaje 
się stwierdzenie Keysera, oparte jednak tylko na techniczno-architekto- 
nicznych przesłankach, że XV-wieczna hala była „urzeczywistnieniem je­
dnolitej myśli budowlanej” 76. W monografii z 1929 r. zrekonstruowano 
także plan i bryłę bazyliki. Według autorów była to sześcioprzęsłowa bu­
dowla beztranseptowa. Na jej wewnętrznych ścianach, od zachodu 
i wschodu, znajdowały się półośmioboczne półfilary (na osiach podziałów 
nawowych). Szóstą parę obecnych filarów —  zdaniem Grubera —  w po­
łowie ich grubości wyciosano właśnie ze wschodniej ściany dawnej nawy 
głównej. Wieża zachodnia od początku wznoszona była z bocznymi jej 
kaplicami i obejmowała dwie kondygnacje. W czternastowiecznej redak­
cji wysokość kaplic pod wieżowej i bocznych, przy wieżowych, była jedna­
kowa. Wieża i korpus powstawały równocześnie. Nawy boczne bazyliki 
były węższe niż w obecnym kościele. Ich szerokość wyznaczają wewnę­
trzne linie murów kaplic przywieżowych. Z analizy więźby dachowej 
wywnioskowano, że nad nawą główną bazyliki była wieżyczka ośmio- 
bocznej sygnaturki. Zdaniem Grubera świadczyło to, iż dach bazyliki 
miał od wschodu szczyt nad ścianą łuku tęczowego, a co za tym idzie —  
stary chór z XIII w. musiałby być niższy od korpusu. Ustalono też, że 
bazylika nie była sklepiona, choć łuki tarczowe na ścianie zachodniej 
nawy głównej świadczą, że takie przesklepienie było planowane. Odkry­
cie to wpłynęło na ożywienie dyskusji nad problemem, czy można przy­
pisywać mistrzowi Henrykowi Ungeradinowi autorstwo projektu chóru 
halowego, czy tylko wykonanie sklepień nawy głównej. Umowę z 1379 r. 
zawartą z mistrzem interpretowano początkowo jako dotyczącą wykona­
nia sklepień a nie budowy partii wschodniej. W monografii z 1929 r. — 
a było to powtórzenie nieco wcześniejszego ustalenia Grubera77 —  wy­
kluczono założenie kiedykolwiek sklepień nad nawą środkową; wymie­
niony dokument uznano tym samym za odnoszący się do wzniesienia 
murów, którymi mogły być wówczas jedynie fundamenty nowego chóru. 
Stąd wyciągnięto wniosek, iż już w latach 70 XIV w. powstał pomysł 
halowego rozwiązania partii wschodniej, choć do realizacji doszło dopie­
ro w latach 20 XV w. Dobitnie znaczenie Ungeradina wyeksponował re­
cenzent pracy Keysera-Grubera —  B. Schmid 78, pisząc, iż skoro mistrz 
założył kręte klatki schodów w grubości murów, to „sprowokował” on 
ośmioboczne wieżyczki w architekturze szczytów, chociaż wyprowadził je 
dopiero 50 lat później mistrz Steffen. Im precyzyjniej potrafiono wyzna­
czyć etapy budowy kościoła i odtworzyć jego wygląd w poszczególnych 
fazach budowy, tym bardziej niezbędne stawało się zinterpretowanie jego 
formy artystycznej. Ci jednakże, którzy najlepiej znali strukturę archi­

w Ibid., s. 5.
77 K. G r u b e r ,  ap. cit., s. 336—338.
78 B. S c h m i d ,  op. cit., s. 229.
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tektoniczną79, pozostawali w nurcie badań historyczno-architektoni- 
czno-archeologicznych. Dla zmieniającego się kształtu architektonicz­
nego kościoła w zasadniczych etapach w XIII, XIV, XV w. próbowano 
przede wszystkim znaleźć socjologiczne wyjaśnienie80. W monografii
E. Keysera i K. Grubera postawiono także w stosunku do zabytku kilka 
pytań dotyczących charakteru rozwiązań formalnych architektury świą­
tyni. Zasadnicza teza głosiła, że w każdym okresie o wyglądzie kościoła 
decydował jego mieszczański charakter. Świadczy to o społecznym ujęciu 
historii budowy kościoła. Uznany został za przykład, w którym ścierały się 
dwa typy kościoła mieszczańskiego, równie popularne w XIV w. w Euro­
pie — bazylika i hala. Kościół czternastowieczny był według E. Keysera 
,,flandryj'slką bazyliką” o opuszczonym systemie podpór ścian nawy głó­
wnej i z masywną, oszkarpowaną wieżą zachodnią. Ściśle związany był 
też z tzw. krzyżacką architekturą kościołów miejskich oraz z architektu­
rą cysterską tego terenu —  Pelplinem i Oliwą. Owe regionalne współza­
leżności udowodniono jednak przede wszystkim opierając się na wzomi- 
kowych formach drobnych detali architektonicznych: zworników, konsol, 
form ceglarskich. Nie wyjaśniało to jednak charakteru powiązań artysty­
cznych. Sami autorzy pracy uznali czternastowieczny detal architektoni­
czny kościoła za typowy dla tego czasu na terenie całych Prus, czyli nie 
oryginalny —  autorski. Podkreślono również —  mimo istniejących ana­
logii w detalu i bezszkarpowej organizacji ścian —  odmienność pomiędzy 
świątyniami w Pelplinie, Oliwie a kościołem w Gdańsku, wynikającą z za­
stosowania w pierwszym przypadku typu kościoła klasztornego —  cy­
sterskiego, a w drugim założenia zdeterminowanego funkcją kościoła 
miejskiego — parafialnego 81. Wskazano jedynie, że analogii należy szu­
kać w typie kościoła mieszczańskiego, hanzeatyckiego. Tylko dla wieży 
zachodniej, gdzie dostrzeżono analogie z architekturą flandryjską (Ganda­
wa, Brugia, Lissewege, Mechelen) czy południowoniemiecką (Freiburg, 
Ulm, Nórdlingen), wymieniano po kilka przykładów podobnych zabytków, 
ale bez analitycznego uzasadnienia tych powiązań. B. Schmid wykazał, że 
zabytki te nie mogą być w ogóle zestawiane z, bazyliką mariacką, jako że 
są od niej młodsze 82. Podjęcie idei przebudowy bazyliki na halę oznaczać 
miało zwycięstwo tego ostatniego rozwiązania w trwającej walce dwu 
typów kościołów mieszczańskich. Na wyniki walki wpłynęły lokalne tra­
dycje budowlane kościołów halowych ziemi chełmińskiej, Warmii, Pomo­
rza. W formułowaniu piętnastowiecznej hali istotną rolę odegrać miały, 
zdaniem autorów, świątynie zakonów żebraczych Chełmna, Elbląga,

79 Poza pracą Keysera-Grubera zaliczyć tu trzeba monografię O. Kloeppela — 
patrz przypis 93.

80 E. K e y s e r ,  Aus der Geschichte..., s. 345—353; K. G r u b e r ,  op. cit., s. 336; 
S. R ii h 1 e, Was Danziger Chroniken..., s. 406—410.

81 E. K e y s e r ,  K. G r u b e  r. Die Marienkirche..., s. 18—27.
82 Patrz przypis 78.
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Torunia, Gdańska, a więc także rodzima tradycja architektoniczna, ale 
nie odnajdujemy w literaturze genetycznego uszeregowania tych styli­
stycznych zależności. Zawsze pojawia się — jakby na usprawiedliwienie
— stwierdzenie, że piętnasto wieczna realizacja ma cechy zdecydowanie 
indywidualne i  jednorazowe. O owej niepowtarzalności decydowały w e­
dług badaczy takie elementy, jak: typ wieży zachodniej, motyw monu­
mentalnie powiększonych ośmiobocznych wieżyczek, nigdzie też nie od­
naleziono „tak szerokich mas architektonicznych z paralelnymi dachami 
nad każdą z naw ’ . Analogii do rozwiązania transeptu dopatrywano się 
w architekturze całego wybrzeża Bałtyku, wymieniając przede wszystkim 
Holandię i Marchię Meklemburską83. Chociaż ustosunkowano się do 
kwestii czasu zrodzenia się pomysłu halowej przebudowy części wschod­
niej kościoła i roli mistrza Henryka Ungeradina, nie padło pytanie
o pomysłodawcę rozwiązania całości halowego wnętrza. Niewątpliwą 
jednak i największą zasługą E. Keysera było zebranie i wykorzystanie 
różnego rodzaju źródeł, nowa ich interpretacja i pogodzenie z wynikami 
rozwarstwienia struktury architektonicznej w sensie precyzyjnego wy­
dzielenia etapów budowy. B. Schmid, recenzując pracę, w pełni opowie­
dział się za widzeniem przede wszsytkim XIV-wiecznego zabytku w kate­
goriach architektury mieszczańskiej, kolonialnej, hanzeatyckiej, krzyżac­
kiej, łączącej tradycje lokalne kościołów parafialnych i zakonów 
żebraczych 84.

Zainteresowanie świątynią mariacką znalazło odbicie w tym okresie 
w licznych popularnonaukowych jej monografiach85, przewodnikach86, 
popularnych artykułach, ilustrowanych opisach kościoła, których charak­
ter nie zmienił się także po drugiej wojnie światowej, w literaturze 
niemieckojęzycznej uzyskując jedynie więcej narodowoniemieckich akcen­
tów 87. Powtarzają one w zasadzie wyniki prac Keysera i Grubera. 
W latach 20 i 30 prowadzono też liczne prace zabezpieczające i konserwa­

83 K. G r u b e r ,  op. cit., s. 339—340.
84 B. S c h m i d ,  op. cit., s. 229 i n.
85 E. G a l l ,  Die Marienkirche...
86 A. B r a u s e w e t t e r ,  Die Sankt-Marien in Danzig, [w:] Die Provinz West­

preußen in Wort und Bild, 1915, s. 49—60; t e n ż e ,  Die Oberpfarrkirche zu St. Ma­
rien in Danzig, Danzig 1916; t e n ż e ,  St. Marien in Danzig, Ostdeutsche Monat­
shefte, 1, 1920, s. 94—99; E. C a r s t e n n, St. Marien in Danzig, Ein Führer, Danzig 
1924 (i 1925); t e n ż e ,  Die freie Stadt-Danzig, Danzig 1922; A. B r a u s e w e t t e r ,  
St. Marien in Danzig, 1928; G. G ü l z o w ,  Die Oberpfarrkirche zu St. Marien in 
Danzig, Danzig, 1939.

87 w. E w a l d ,  St. Marien in Danzig, Heimat und Glaube, 1949; G. G ü l z o w ,  
Die Oberpfarrkirche zu St. Marien in Danzig, Danziger Hauskalender, 1, 1949, 
s. 73—76; W. D r o s t ,  Die Kunsthistorische Bedeutung der Marienkirche, Un­
ser Danzig, 2, 1950; t e n ż e ,  Die Marienkirche, [w:] Landestreffen in Stuttgart, 
1953, s. 178— 180; t e n ż e ,  Zur Geschichte des ältesten Kirchenbaus in Danzig, Ost­
deutsche Monatshefte, 25, 1959, s. 931—935; E. K e y s  er,  Lage und Bau der Ma­
rienkirche in Danzig, Preußenland, 5, 1967, s. 33—38.
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torskie, podjęte na polecenie pruskiego konserwatora miejskiego w Gdań­
sku D. Hiecka, a kierowane m.in. przez wykładowców Technische 
Hochschule88. Sprawozdania z nich zamieszczały regionalne czasopisma 
naukowe.

Przez cały czas publikowane też były krótkie przyczynki do poznania 
historii budowy kościoła —  głównie w XIV w. B. Schmid w recenzji 
pracy F. E. Keysera i K. Grubera udowodnił, że tekst inskrypcji na sze- 
snastowiecznej tablicy, umieszczony nad wejściem do zakrystii, można 
odnieść do połowy XIV w .89 Schmid był też zwolennikiem przesunięcia 
datowania początku prac przy bazylice bliżej roku 1342, 1343, czyli o po­
nad 10 lat wcześniej niż Keyser. W 1942 r. E. Keyser uznał także tekst 
na tablicy z 1537— 1556 r. za odtwarzający wcześniejszą inskrypcję, zni­
szczoną w czasie prac budowlanych w XV w. 90 Odkrycie w 1934 r. napisu 
na wschodnim filarze południowego rzędu wywołało dyskusję nad 
poprawnością odczytania zawartej w nim daty: 1352 czy 1492, a tym 
samym podtrzymywało dyskusję dotyczącą ram czasowych pierwszego 
etapu budowy bazylikowego korpusu 91. Zawsze chodziło jednak o kilku­
letnie różnice. Liczne też były przyczynki do historii osadnictwa w Gdań­
sku, poruszające problemy trzynastowiecznego kościoła NM Panny92.

PROPOZYCJE INTERPRETACJI FORMY ARCHITEKTONICZNEJ 
KOŚCIOŁA NM PANNY W  LITERATURZE OD LAT 30 X X  W.

W 1935 r. architekt Otto Kloeppel opublikował nową monografię 
architektoniczną kościoła Die Marienkirche in Danzig und des Hüttenge­
heimnis vom Gerechten Steinmetzengrund. W rozprawie wykorzystał 
wyniki prac architektonicznych i archeologicznych przeprowadzonych w 
1934 r. w trakcie remontu kościoła. Odsłonięto wówczas fundamenty 
i odkuto tynki we wnętrzu. Możliwe stało się więc) ponowne rozwarstwie­
nie struktury architektonicznej. Kloeppel chciał przedstawić swą własną 
metodę badawczą w stosunku do architektury średniowiecznej. Kościół

88 B. F e n d r i c h ,  Die Instandsetzung der Marienkirche in Danzig in den 
Jahren 1929—1932, Mitteilungen des Westpreußischen Geschichtsvereins 33, 1934, 
s. 19—22; K. G r u b e r ,  Die Wiederherstellung der Oberpfarrkirche St. Marien zu 
Danzig, Denkmalpflege, 33, 1931, s. 154— 156; H. R a d t k e ,  Die Wiederherstellung 
der Marienkirche in Danzig, Ostdeutsche Monatshefte, 16, 1935/1936, s. 183— 185;
O. K l o e p p e l ,  Die Marienkirche in Danzig und das Hüttengeheimnis vom  Ge­
rechten Steinmetzengrund, Danzig 1935, s. 90—96.

89 B. S c h m i d ,  op. cit., s. 296—298.
90 E. K e y s e r ,  Beiträge..., s. 200—203.
91 E. K e y s e r ,  Beiträge..., s. 202—203 oraz O. K l e o p p e l ,  op. cit., s. 16— 18.
•! E. K e y s e r ,  Neue Forschungen..., s. 79; R. K o e b n e r ,  Urkundenstudien

zur Geschichte Danzigs und Olivas von 1178 bis 1342, Zeitschrift d. Westpr. Gesch. 
V., 71, 1934, s. 5—85.
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Marii Panny był pretekstem do jej prezentacji. Dokładną analizę propor­
cji świątyni należało —  wedługo niego —  przeprowadzić poprzez porów­
nanie z innymi średniowiecznymi kościołami. Jego zdaniem, dopiero 
dzięki zrozumieniu „średniowiecznej woli twórczej” , rządzącej architektu­
rą, otrzymuje się podstawy do rekonstrukcji czternastowiecznej mariac­
kiej świątyni i zasad, według których przekształcono ją w piętnastowie- 
czną halę. Opierając się na takich badaniach, postawił nową tezę dotyczą­
cą planu czternastowiecznego założenia, a w konsekwencji, choć mimo­
wolnie, przyczynił się do innego odczytania długości bazyliki. Jego zda­
niem, od początku architektonicznie potwierdzonej historii kościoła istnia­
ła monumentalna koncepcja układu bazylikowego z czterokondygnacyjną 
wieżą zachodnią, z trójnawowym bazylikowym transeptem i takimże chó­
rem 93. Zmiana rozwiązania transeptu i chóru na halowe nastąpiła w 
sytuacji, gdy zrealizowany był korpus nawowy i zachodnie ściany tran­
septu, założone też były fundamenty reszty partii wschodniej94. Aby 
nie powstał dysonans pomiędzy bazylikowym korpusem a halową częścią 
wschodnią przemurowano ten pierwszy na halę. Przez 150 lat, tj. od po­
łowy XIV w. do 1502 r., nie zmieniła się więc koncepcja architektoniczna 
kościoła co do planu, a jedynie co do wysokości naw. Jednorodny cha­
rakter zrealizowanej ostatecznie halowej budowli świadczy o konsekwent­
nym trzymaniu się przez kolejnych budowniczych jednolitego sposobu 
kształtowania architektury, opartego na kwadracie i ośmioboku. Wydaje się 
jednak, że O. Kloeppel uległ chęci zaszeregowania kościoła Marii Panny 
do schematów, jakimi jakoby rządziły się plany wielkich średniowiecznych 
realizacji architektonicznych w Europie. Według niego, zasada posługiwa­
nia się modułami proporcji w średniowieczu była powszechna i obowiązu­
jąca, bez względu na typy kościołów, ich przeznaczenie czy czas powsta­
nia. Tymi samymi kategoriami mógł więc analizować plany katedr w 
Reims, Kolonii i kościołów Gdańska. Niewątpliwe znaczenie pracy pole­
gało na pokazaniu nowej koncepcji metodologicznej i na ujawnieniu wy­
ników prac z 1934 r.

Jeszcze raz zaprzeczyły one istnieniu trzynastowiecznych reliktów. 
W trakcie badań wyraźnie ukazał się system czternastowiecznych podzia­
łów pionowych, rozpoczynających się tuż nad gzymsem pierwotnych ni­
skich bazylikowych filarów, po wewnętrznej stronie ścian nawy głównej, 
poczynając od nasady arkad. Były to szerokie występy —  lizeny. Stało 
się oczywiste, że w czasie przebudowy korpusu nawowego do wysokości 
hali wykorzystano te podziały, wyciosując je ze ściany wraz z wyższymi 
częściami halowych już filarów 9S. Były to istotne informacje co do styli­

M O. K l o e p p e l ,  op. cit., s. 25.
“  Ibid., s. 20, 28, 30.
1,6 Ibid., s. 36, rys. 8.
“  Ibid., s. 28.

5 — Zabytkoznaw stw o
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stycznego rozwiązania ścian nawy głównej bazyliki. Zgadzały się z suge­
stiami E. Keysera i K. Grubera o podobieństwie czternastowiecznej świąty­
ni do rozwiązań cysterskich. Według O. Kloeppela nawy boczne bazyliki 
były oszkarpowane 96. Korpus nawowy widział jako sześcioprzęsłowy, ale 
otwierający się bezpośrednio na przestrzeń skrzyżowania z transeptem97. 
Odczytał też niektóre tajemnice warsztatu budowlanego, jak np. wykorzy­
stanie w filarach skrzyżowania ciosów kamiennych, przygotowanych 
jeszcze w latach 70 XIV w., a których profile zmieniono w XV w., 
zgodnie z gustem późnego średniowiecza98. O. Kloeppel opowiedział się
—  podobnie jak E. Keysefl w pracy z 1929 r. —  za wczesnym zrodzeniem 
się idei zamiany wnętrza bazylikowego na halowe, tzn. już w latach 70 
XIV w., i to nie tylko w stosunku do części wschodniej, ale i gotowego 
k o r p u s u W y n i k a ł o  to również z jego tezy. Dla autora jednak mistrz 
budowlany Henryk Ungeradin był jednym z wielu bdowniczych, a nie 
projektantem nowego rozwiązania partii wschodniej. Jak już wspomnia­
no, O. Kloeppel, na podstawie napisu inskrypcyjnego na szóstym filarze 
po stronie południowej (na którym odczytał datę 1352j, podważał słusz­
ność ustaleń Keysera co do czasu rozpoczęcia pierwszego etapu prac bu­
dowlanych przy bazylice dopiero pod koniec lat 50 XIV w. Opowiedział 
się ponownie za datą 1343, jako początkiem budowy 10°. Dyskusja zakoń­
czyła się korektą odczytania daty w inskrypcji jako 1492 r. przez E. Key­
sera 101 i ugruntowaniem zasadności proponowanych przez niego ram 
czasowych dla prac budowlanych przy czternastowiecznym obiekcie. 
Oczywiście, te nowe informacje w pracy Kloeppla i dyskusje wokół nich 
należy traktować jako mniej istotne przyczynki do poznania dokładnej 
historii kościoła. Praca O. Kloeppela ma także swoje miejsce w próbach 
określenia specyfiki i charakteru architektury średniowiecznej Gdańska. 
Autor —  podobnie jak poprzednicy — rozumiał, że zabytek ten jest punk­
tem wyjścia w badaniach nad budownictwem gotyckim wschodnich wy­
brzeży Bałtyku. Jego rolę porównywał ze znaczeniem kościoła Marii 
Panny w Stralsundzie dla rozwoju architektury środkowego wybrzeża 
Bałtykum . Nie rozwijał jednak tej kwestii. Ograniczył się do próby 
określenia miejsca i roli modelu mariackiej świątyni w gotyckiej archi­
tekturze miasta Gdańska. Stosując ową metodę porównywania modułów

97 Badania cokołów szóstej pary filarów wykazały, że były one wolno stojące.
O. Kloeppel stanowczo też stwierdził, że odnalezione przez niego fundamenty muru 
odchylającego się pod kątem prostym w  kierunku północnym i południowym od 
fundamentów ścian obw odow ych dawnego korpusu bazylikowego wyznaczają za­
chodnie ściany ramion transeptu właśnie na wysokości szóstej pary filarów 
(O. K l o e p p e l ,  op. cit., s. 18—20).

98 Ibid., 22—24.
99 Ibid., s. 20, 24.

100 Ibid., s. 16—18.
101 E. K e y s e r, Beiträge..., s. 202—203.
102 O. K l o e p p e l ,  op. cit., s. 24.
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planu i przekrojów, wykazał istnienie ścisłych analogii pomiędzy kościo­
łem Marii Panny a pięcioma innymi parafialnymi kościołami Gdańska 103. 
Stwierdził, że w Gdańsku obowiązywały ogólnie przyjęte zasady propor­
cji średniowiecznej architektury. Metodę swych badań i ustalenia doty­
czące naszego kościoła popularyzował w późniejszych swych pracach, 
m.in. w monografii architektoniczno-urbanistycznej Das Stadtbild von 
Danzig...104 —  poświęconej głównie średniowiecznym fortyfikacjom — 
czy w artykule St. Marien in Danzig z 1941 r.105 Prace O. Kloeppela, 
poza zupełnie nową propozycją rekonstrukcji planu czternastowiecznego 
kościoła, w pozostałych kwestiach dotyczących: pochodzenia rozwiązania 
formalnego typu bazyliki i hali, analogii itp., nie wykraczały poza wcze­
śniejsze ustalenia badaczy. Autor akcentował jednak zdecydowanie, że 
w XIV w. bazylika była nowynt kościołem na Głównym Mieście, w żaden 
sposób nie związanym z trzynastowieczną poprzedniczką. Monografia wy­
wołała jednakże pewne poruszenie wśród badaczy, prowokowane zresztą 
przez samego autora, a widoczne głównie na gruncie badań historycznych. 
Praca nie miała właściwej recenzji aż do 1961 r.106 Kilkoma uwagami 
podsumował ją jedynie O. Freymuth w 1938 r.107 Początkowo bowiem 
potraktowano tezę Kloeppela obojętnym milczeniem. Prace E. Keysera, 
ukazujące się już po opublikowaniu tej monografii, pozostawały w  sto­
sunku do niej w cichej opozycji, powtarzając wcześniejszą tezę, że kościół 
czternastowieczny różnił się wielkością od późniejszej hali108. Kloeppel 
zareagował na tę sytuację, publikując artykuł w „Elbinger Jahrbuch” w 
1942 r.109 i atakując jednocześnie wiele stwierdzeń E. Keysera i O. Frey- 
mutha. W tym samym numerze „Elbinger Jahrbuch” dołączył swe uwagi 
do artykułu O. Kloeppela historyk E. Carsten. Poparł on argumentami 
historycznymi wnioski Kloeppela110. Za odpowiedź E. Keysera można 
uważać pracę Die Beitrage zur Bau- und Kunstgeschichte der Danziger 
Marienkirche 111 pisaną z okazji 600-lecia położenia kamienia węgielnego

143 ibid., s. 62—63, 68.
104 Das Stadtbild von Danzig in den drei Jahrhunderten seiner grossen Ge­

schichte, Danzig 1937.
105 O. K l o e p p e l ,  St. Marien in Danzig, Elbinger Jahrbuch, 16, 1941, s. 41—50.
im K. G r u b e r ,  Die Gestalt der Danziger Marienkirche von dem, Umbau zur

Hallenkirche, Zeitschrift für Ostforschung, 10, 1961, s. 479—486.
107 O. F r e y m u t h ,  rec. pracy O. K l o e p p e l a ,  Die Marienkirche..., Weich­

selland, Mitteilungen des Westpreussischen Geschichtsvereins, 37, 1938, H. 2, 
s. 43—44.

108 E. K e y s  e r , Neue Forschungen..., s. 124; t e n ż e ,  Danzig Stadtkreis, Deu­
tsche Städtebuch, 1, 1939, s. 34—39.

109 O. K l o e p p e l ,  St. Marien in Danzig, s. 41—50.
110 E. C a r s t e n n, St. Marien in Danzig, Elbinger Jahrbuch, 16, 1941, s. 48— 

—50. Podobnie w  Alt und Rechtstadt Danzig, Besprechung von E. K  e y s e r, Die 
Entstehung von Danzig, Danzig 1924, Ellbinger Jahrbuch 1924, H. 4, s. 171— 183.

111 E. K e y s e r, Beiträge..., s. 200—212.
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pod budowę kościoła. Autor, opierając się na analizie źródeł, przedstawił 
jeszcze raz historię czternastowiecznej świątyni, uwzględniając też nowe 
odkrycia w wyniku prac architektonicznych w 1934 r., w tym także 
inskrypcji. Podtrzymał swe stanowisko co do dziejów budowy. Jego zda­
niem słuszne były wnioski O. Kloeppela, iż szósta para filarów była 
wolno stojąca112 —  choć burzyło to tezę Grubera co do długości bazyliki. 
Zdaniem E. Keysera nie świadczyło to jednak, iż od wysokości szóstego 
przęsła korpus przecięty był przez transept, lecz że korpus ten był dłuż­
szy —  być może 9- lub 10-przęsłowy, na wzór kościoła w Oliwie. Inter­
pretacja ta zyskała sobie odtąd pełną aprobatę. Powtórzona została przez 
K. Grubera w 1961, W. Drosta w 1963, E. Keysera w pracy z 1972 r. 
Także odkrycie, że w cokołach piętnastowiecznych filarów skrzyżowania 
były identyczne profile jak w filarach czternastowiecznego korpusu, 
Key ser interpretował inaczej. Nie były to jego zdaniem cokoły filarów 
bazylikowego transeptu, lecz wtórnie użyty materiał z czterech filarów,
0 które skrócono dziewięcioprzęsłowe wnętrze przez przecięcie go no- 
Wo zaplanowanym transeptem. Rekonstrukcja bazyliki jako budowli o 9 
przęsłach tłumaczyła też, zdaniem Keysera, brak reliktów trzynastowie­
cznego założenia, które usunięto już w XIV w. Jeszcze ostrzej wystąpił 
K. Gruber, przeciwko metodzie badań O. Kloeppela i jego wnioskom z ba­
dań architektonicznych w artykule z 1961 r., nazywając go wręcz „ofiarą 
cyrkla i ośmiokąta” 113. K. Gruber wykreślił plan skrzyżowania transeptu
1 korpusu według danych Kloeppela i wykazał niezbicie, iż nie mógłby 
pokrywać się ze sobą plan transeptu bazylikowego i halowego 114. Propor­
cje filarów skrzyżowania i ich usytuowanie musiałyby być różne. Hala nie 
mogła w prosty sposób zastąpić bazyliki. Tym samym w latach sześćdzie­
siątych tezy z lat 20 pozostawały aktualne.

W literaturze niemieckiej z okresu wojny oraz lat 50 i 60 znaczną 
ilość stanowiły opracowania z dziedziny historii sztuki o charakterze 
kompendiów115, inwentarzy 116 i —  rzadziej —  omówień poszczególnych 
kwestii naukowych U7. Wyraźnie wzrasta ilość monografii regionalnych.

112 O. K 1 o e p p e 1 w  1934 r. nie stwierdził śladu murów zamykających nawy 
bazyliki od wschodu na wysokości szóstego przęsła, uważał też, że od owej szóstej 
pary filarów były przerzucone arkady w  kierunku pn., pd. i wsch., czyli w tym 
miejscu korpus przecinał transept.

118 K. G r u b e r, Die Gestalt..., s. 479—486.
114 Ibid., s. 483, il. 3.
116 G. D e h i o ,  E. G a i l ,  Deutschordensland Preussen, w  cyklu: Handbuch 

der deutschen Kunstdenkmäler, 1952; B. S c h u m a c h e r ,  Geschichte Ost- und 
Westpreussen, wyd. 3, Würzburg 1958; J. G e r h a r d t ,  Pommern, Berlin 1958.

1W B. S c h m i d ,  Kulmer Land und Pomerellen, Danzig und Westpreußen, 
Mairienburg 1939, w  cyklu: Bau- und Kunstdenkmäler der Ordenszeit in Preußen, 
Bd. 1; C. v. L o r c k ,  Dome, Kirchen und Klöster in Ost- und Westpreußen, 
Frankfurt/M. 1963.

117 Np. K. H. C l a s e n ,  Die Ordenspreussische Stadt als Kunstwerk, Kunstge­
schichtliche Studien, 1943, s. 9—44.
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Niemieccy badacze, dysponujący tylko przedwojennymi materiałami, od­
cięci od źródła informacji, jakimi są same zabytki, publikują nowe w 
sensie szaty graficznej, a stare w sensie metody badań opracowania, 
często w formie rejestru zabytków, wspomnień. Sztuka wybrzeży Bał­
tyku ujmowana była w kategoriach „importów artystycznych” . Wt 
wszystkich pracach zabytek przedstawiony jednak został jako najważniej­
sze ogniwo w badaniach nad architekturą regionu. W literaturze tej od­
najdujemy wszystkie najważniejsze problemy omawiane wcześniej w 
monografiach i artykułach E. Keysera, K. Grubera, O. Kloeppela, 
B. Schmida. W sprawie dotyczącej budowy i rekonstrukcji faz budowy 
rekapitulowane są główne ustalenia Keysera-Grubera, problem kościoła 
trzynastowiecznego relacjonowany bywa zgodnie z koncepcją W. Stepha- 
na. Zawsze i szczególnie mocno podkreślany jest mieszczański charakter 
świątyni i dostosowanie formy architektonicznej do potrzeb gminy miej­
skiej 118. Podejmowane są też próby ujęcia architektury kościoła w kon­
tekście sztuki szerszego regionu z akcentowaniem zależności od architek­
tury krzyżackiej i cysterskiej119. Popularny jest sąd, że halowa przebudo­
wa miała na celu upodobnienie do kościołów miast hanzeatyckich: Stral- 
sundu, Wismaru, Rostoku, Lubeki i założeń flandryjskich 12°, ale dokona­
no tego wykorzystując cechy regionalne hal pruskich m . Literatura ta za­
wiera jednak tylko ogólne dyspozycje badawcze czy idee poszukiwań. Nie 
podjęto —  i taka sytuacja utrzymała się dotychczas — szerszych studiów 
nad tą problematyką.

Obok prac, w których reasumowany był stan wiedzy nad zabytkiem 
i sztuką regionu, podejmowano też w literaturze niemieckiej badania 
szczegółowe. B. Schmid opublikował artykuł Die Baumeister in Deutsch­
ordenslande Preußen 122 —  dowód zainteresowania historią architektury 
od strony organizacji budowy, roli mistrzów budowlanych, wpływu ich 
osobowości na sztukę Państwa Zakonnego, z próbą odpowiedzi na pyta­
nie, czy istniał „styl pruskich mistrzów’’ . Kościół NM Panny wyekspono­
wał autor jako bardzo znaczący dla tendencji przejmowania przez ar­
chitekturę ceglaną cech architektury kamiennej w późnym gotyku. Doj­
rzały tu jego wcześniejsze pomysły wykazania zależności obrazu architek­
tury miasta, np. Gdańska, od indywidualności budowniczego. Sugerował 
już wcześniej, że osobowość mistrza Ungeradina narzuciła gładkie rozwią­
zanie ścian hali mariackiej, ratusza prawomiejskiego w Gdańsku, ratusza

118 B. S c h m i d ,  Kulmer Land und..., s. 128; K. H. C l a s e n ,  Die Orden- 
Spreussische Stadt..., s. 39; G. D e h i o, E. G a i l ,  Deutschordensland..., s. 8.

119 G. D e h i o, E. G a i l ,  op. cit., s. 8.
1£# B. S c h m i d ,  Kulmer Land und..., s. 128.
121 K. H. C l a s e n ,  Die Ordenspreussische..., s. 39.
122 B. S c h m i d ,  Die Baumeister in Deutschordenslande Preußen, Schriften der

Königsberger Gelehrten Gesellschaft, Halle/Saale 1940.
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w Malborku 123. Znaczenie tego typu badań doskonale zrozumiał E. Key- 
ser. Dla historii kościoła NM Panny istotne jest podanie w tej pracy 
w pełnym brzmieniu umów, cen materiałów, opłat za roboty i źródeł, 
z których pokrywano wydatki na budowę. Było to niewątpliwie otwarcie 
jednej z możliwości badania zabytku i specyfiki gdańskiej architektury 
średniowiecznej124.

OBRAZ KOŚCIOŁA NM PANNY W LITERATURZE 
PO II WOJNIE ŚWIATOWEJ NA TLE BADAN 

NAD ARCHITEKTURĄ REGIONU I HISTORIĄ MIASTA GDAŃSKA

Jest zrozumiałe, że w latach międzywojennych nie było polskiej 
literatury dotyczącej omawianego obiektu. Ze względu na bieg ówczesnych 
granic nie ujmowano Wolnego Miasta Gdańska w pierwszych polskoję­
zycznych próbach syntez historii Pomorza i dziejów rozwoju artystyczne­
go na tym terenie. W polskiej literaturze powojennej obserwujemy roz­
wój badań historycznych i archeologicznych nad dziejami Pomorza i Gdań­
ska. Oznacza to, że nadal historycy, architekci i archeolodzy decydują o 
naszym stanie wiedzy w odniesieniu do kościoła NM Panny. Dla Gdań­
ska i okolic badania nad zabytkami budownictwa prowadzone są przede 
wszystkim w ramach prac Katedry Historii Sztuki Politechniki Gdańskiej 
i własnych zainteresowań wykładowców tej uczelni, przy współudziale 
Gdańskiego Towarzystwa Naukowego.

Świadomość, że konieczne jest nowe —  w sensie ujęcia metodologicz­
nego —  opracowanie sztuki Gdańska wyrażała się także w ukazujących 
się od lat 50 monograficznych opracowaniach architektoniczno-urbanisty­
cznych 125 oraz w próbach całościowych ujęć historii Gdańska i Pomo­
rza 126, w tym historii sztuki miasta i regionu 127.

W latach 60 pojawia się też postulat nowego spojrzenia na sztukę 
regionu: wyjścia poza utylitarne, jednostkowe badania i przeciwstawienie 
się funkcjonującemu pojęciu „sztuki kolonialnej” w stosunku do polskich 
pobrzeży Bałtyku, popularyzowanemu przez niemieckich „badaczy wscho­

128 B. S c h m i d ,  rec. pracy E. K e s l e r ,  K.  G r u b e r ,  Die Marienklrche..., 
s. 299.

184 E. K  e y s e r, Die Bauarbeiten...
125 J. S t a n k i e w i c z ,  B. S z e r m e r ,  Gdańsk. Rozwój urbanistyczny i ar­

chitektoniczny oraz powstanie zespołu Gdańsk—Sopot—Gdynia, Warszawa 1959;
F. M a m u s z k a ,  Gdańsk i Ziemia Gdańska, Warszawa 1966; Gdańsk, jego dzieje 
i kultura, pod. red. F. M a m u s z k i ,  Warszawa 1969.

186 R. P i w  a r s k  i, Dzieje Gdańska w zarysie, Gdańsk 1946; E. C i e ś l a k ,  
C. B i e r n a t ,  Dzieje Gdańska, t. 1, Gdańsk 1969; t. 2, Gdańsk 1975; Historia 
Gdańska, t. 1 do roku 1454, pod red. E. C i e ś l a k a ,  Gdańsk 1978; Historia Po­
morza, pod red. G. L a b u d y ,  t. 1, Poznań 1969 (1972); t. 2, Poznań 1976.

127 Kultura i sztuka, Pom orze Gdańskie, Gdańsk 1965, nr 2, s. 5—33.
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du” 128. Z metodologicznego punktu widzenia pada tu ważna propozycja, 
aby punktem wyjścia dla badań nad sztuką regionu stały się monografie 
najważniejszych zabytków, w tym właśnie kościoła NM Panny w Gdań­
sku.

Pierwszą próbę uzupełnienia luki w całościowych opracowaniach 
dziejów architektury gotyckiej w Gdańsku podjął, w stosunku do archi­
tektury sakralnej, Jerzy Stankiewicz. Opracował jeden z problemów tej 
architektury —  typ budowli kryjących się w literaturze pod pojęciem 
„pseudobazylik gdańskich” 129. Powrócił tym samym do zagadnienia poru­
szanego już w latach 20 w dysertacjach doktorskich w Technische Hoch- 
schule i sugestii o istnieniu modelu gdańskiej świątyni w XIV w. Prze­
prowadził rewizję zaszeregowania obiektów sakralnych Gdańska do typu 
pseudobazyliki. Widział jednak ten problem podobnie jak w dotychczaso­
wych opracowaniach niemieckich, czyli że pseudobazyliki były świadec­
twem walki pomiędzy typem bazyliki i hali w  XIV i XV  w. na Pomorzu. 
Według J. Stankiewicza obalona została już przez Grubera i Keysera 
teza, iż formy pseudobazylikowe poprzedzały późniejsze halowe kościoły 
gdańskie. W stosunku do kościoła NM Panny powtarzał ustalenia z dwu 
głównych monografii zabytków (z 1929 i 1935 r.).

Nowe było stwierdzenie, iż oddzielne zadaszenia każdej z naw —■ tak 
charakterystyczne dla kościołów gdańskich —  mają swą genezę we 
Flandrii (kościół Marii Panny w Cassel, St. Brice w Doornyk, kościół w 
Ochtenzeele) 13°. L. Przymusiński w recenzji pracy J. Stankiewicza wysu­
nął postulat badawczy —  spojrzenia na zabytki od strony możliwości tech­
nicznych warsztatów, które je wznosiły131. Zbiegły się więc w tym 
punkcie, w latach sześćdziesiątych, zainteresowania warsztatem budowla­
nym badaczy niemieckich i polskich. L. Przymusiński krytycznie odniósł 
się do metody analizy zabytków proponowanej przez J. Stankiewicza, 
tzn. do szukania analogii w architekturze całej Europy i zagubienia przy 
Dym zależności regionalnych. Za niesłuszne uznał (kładzenie nacisku głów­
nie na cechy konstrukcji architektonicznej.

Dziedzinami, które niemal od momentu zakończenia wojny światowej 
zajęły polskich badaczy, były historyczne i archeologiczne badania nad 
dziejami miasta. Szczególnie wnikliwie dyskutowany był problem począt­
ków lokacyjnego miasta na prawie lubeckim w Gdańsku, a tym samym 
istnienia i lokalizacji XIII-wiecznego kościoła NM Panny. Obydwie hipo­
tezy —  dyskutowane od czasu ukazania się pracy Stephana w 1911 r .— 
zyskują sobie zagorzałych stronników, podzielonych na zwolenników ar­

128 p or l  P r z y m u s i ń s k i ,  op. cit., s. 97— 101.
129 J. S t a n k ie w  i c z, op. cit., s. 243—284.
130 Ibid., s. 247. Dotychczas uważano, że forma trzech dachów nad nawami w y­

rosła z gdańskiego gruntu — O. K l o e p p e l ,  Das Stadtbild..., s. 100.
181 L. P r z y m u s i ń s k i ,  rec. pracy J. S t a n k i e w i c z ,  Pseudobazyliki..., 

Studia i Materiały do dziejów Wielkopolski i Pomorza, t. 7, 1962 (13), z. 1,
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gumentów historyczno-źródłowych i czysto archeologicznych. Włączają się 
do dyskusji przede wszystkim A. Zbierski, H. Matuszewski, K. Jażdżew­
ski, K. Jasiński, G. Labuda, J. Spors.

W literaturze niemieckiej polemikę podejmują nowe prace E. Key sera, 
wydane już po jego śmierci132, a ostatnio H. Lingenberg133. Przebieg 
dyskusji nad tym problemem był wielokrotnie omawiany w literaturze 134. 
Pogląd W. Stephana o istnieniu osadnictwa miejskiego na terenie później­
szego Głównego Miasta od XII w. od początku poparli uczeni niemieccy, 
przede wszystkim E. Keyser 135, R. Koebner 136, O. Kloeppel137 oraz z pol­
skich badaczy — archeolog gdański A. Zbierski138, a ostatnio historyk 
G. Labuda139.

Z obroną starszej tezy o lokalizacji miasta na prawie lubeckim przy 
kościele św. Katarzyny wystąpił przede wszystkim K. Jasiński, na margi­
nesie swych badań nad XIII-wiecznymi kościołami gdańskimi140, oraz 
J. Spors 141. Rozbieżność poglądów widoczna jest nawet w ostatniej syn­
tezie dziejów Gdańska pod red. E. Cieślaka z 1978 r.142 Zwolennicy tezy 
Stephana zakładają, że w XIII w. znajdował się na miejscu dzisiejszej 
świątyni N M Panny kościół niemieckiej gminy miejskiej. Twierdzą 
bowiem, że istniały w XIII w. równolegle dwa miasta. Kościół św. Kata­
rzyny —  określany w dokumentach jako położony in civitate —  znajdo­
wał się według nich na terenie „miasta książęcego” i stanowił kościół pa­
rafialny dla całego Gdańska. Natomiast kościół mariacki był jakoby po-

lł* E. K e y s e r ,  Danzigs Geschichte, Hamburg 1971; t e n ż e ,  Die Bauge­
schichte der Stadt Danzig, Köln 1972.

188 H. L i n g e n b e r g ,  Die Anfänge des Klosters Oliva und die Entstehung der 
deutschen Stadt Danzig. Die frühe Geschichte der Gemeinwesen bis 130811310 von..., 
Kieler Historische Studien, Bd. 30, Stuttgart 1982.

184 Por. H. M a t u s z e w s k a ,  Początki Gdańska, Roczniki Historyczne, R. 17, 
1948, z. 1, s. 112 i n .; A. Z b i e r s k i ,  Port gdański na tle miasta w X —XIII w., 
Gdańsk 1964, s. 352; t e n ż e ,  Początki Głównego Prawego Miasta w Gdańsku, Kwar­
talnik Historii Kultury Materialnej, R. 23, nr 1, s. 55 i n.; K. J a s i ń s k i ,  Z  pro­
blematyki trzynastowiecznego Gdańska. Kościoły gdańskie, Zapinki Historyczne, 
t. 39, 1974, s. 37 i n .; J. S p o r s ,  Lokalizacja miasta lokacyjnego na prawie lubec­
kim w Gdańsku w drugiej połowie X III i początkach X IV  w., Rocznik Gdański,
t. 42, 1982, z. 1, s. 17—77.

iss Prace Cyt. wyżej, przypis 46.
188 R. K o e b n e r ,  op. cdt.
187 O. K l o e p p e l ,  op. cit., s. 34.
188 M.in. w  pracach: Port miejski..., s. 352 i Początki Głównego Miasta..., s. 55

i n.
189 G. L a b u d a ,  Geneza miasta na prawie lubeckim w Gdańsku, Kwartalnik 

Historii Kultury Materialnej, 29, 1981, nr 1, s. 59—78.
140 K. J a s i ń s k i ,  op. cit., s. 37—67.
141 J. S p o r s ,  top. cit., s. 17—77.
142 Historia Gdańska, t. 1 do 1454 r....  a także G. L a b u d a ,  Nowa synteza

dziejów  Gdańska średniowiecznego, Kwartalnik Historii Kultury Materialnej, R. 19, 
1981, nr 1, s. 83—92.
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łożony na terenie drugiego miasta — „lokacyjnego” —  na obszarze póź­
niejszego Głównego Miasta i miał być filią parafii św. Katarzyny U3.

Główne Miasto byłoby więc pod względem terytorialnym i prawnym 
następstwem miasta pomorskiego. Odrzucono teorię o jego zniszczeniu 
w 1308 r. Zwolennicy tej tezy powołują się na materiał archeologiczny, 
z którego wynika, że w czasach pomorskich istniała w okolicach Długiego 
Targu osada, zamieszkała przez ludność niemiedką144. Ich zdaniem, 
musiała ona mieć co najmniej od lat 40 lub 60 XIII w. własną świąty­
nię 14S. Mimo że 'badania archeologiczne tego nie potwierdziły, zwolennicy 
tej tezy uparcie powołują się na stwierdzenie zawarte w dawnej literatu­
rze i w kronikach, często już zweryfikowane (np. pomyłka w zapisie daty 
rozpoczęcia budowy kościoła 1243— 1343) 146. Natomiast, zdaniem zwolen­
ników lokalizacji miasta lokacyjnego w rejonie kościoła św. Katarzyny na 
Starym Mieście, tylko z tym kościołem można wiązać wszystkie współcze­
sne wzmianki źródłowe, które mogłyby uchodzić za bezpośrednie i jedno­
znaczne określenie położenia tego miasta 147. Istniało tylko jedno miasto 
lokacyjne: na „Altstadt” . Kościół św. Katarzyny był do 1343 r. jedynym 
kościołem parafialnym w Gdańsku i nie miał filii. O kościele mariackim 
można mówić w świetle źródeł dopiero od 1343 r. Wydaje się, że problem 
XIII-wiecznej świątyni mariackiej definitywnie rozwiązał K. Jasiński148, 
a jego stwierdzenia poparł J. Spors 149. Dzięki badaniom K. Jasińskiego 
ustalona została chronologia wzajemna kościołów gdańskich, z której wy­
nika, że: 1 — kościół grodowy —  może pod wezwaniem maryjnym — 
istniał w  XII w. (po 1124 r.), 2 —  kościół św. Mikołaja powstał na prze­
łomie XII i XIII w., 3 —  kościół św. Katarzyny —  w latach trzydziestych 
lub czterdziestych XIII w., 4 —  kościół Marii Panny ma Głównym Mieście 
jest dopiero z XIV w. (po 1343 r.), czyli o świątyni tej, jako o fakcie

148 Por. J. S p o r s ,  op. cit., s. 18.
144 G. L a b u d a ,  Geneza miasta..., s. 59, 74, 77; A.  Z b i e r s k i ,  [w:] Historia

Gdańska, t. 1 do 1454 r....  s. 249.
145 E. K e y s e r, Die Baugeschichte..., s. 72—78.
145 p or ibid., s. 87—94. Tendencyjnie opowiadali się za tą tezą ci badacze, któ­

rzy za wszelką cenę chcieli zaakcentować znaczenie krzyżackiego miasta w stosun­
ku do wcześniejszego na prawie polskim istniejącego na Altstadt —  np. E. G a l l ,
Die Marienkirche...; W. D r o s t, Zur Gesćhićhte..., s. 931—995; O. K l o e p p e l ,  Das 
Standbild..., s. 52—47. Tezę tę powtarzała też polska literatura, np. E. C i e ś l a k ,  
C. B i e r n a t ,  s. 31. por. 126.

147 Źródła z lat 1268, 1273, Pom. Urk., wyd. M. P e r  ł b a c h ,  Danzig 1882, 
nr 235, 258.

148 K. J a s i ń s k i ,  op. cit., s. 53—63; t e n ż e ,  Gdańsk w okresie samodzielności 
politycznej Pomorza Gdańskiego, [w:] Historia Gdańska, t. 1 do 1454 r..., s. 276— 
281, 287; t e n ż e ,  rec. pracy S. B a b i ń s k i e g o ,  Urbanistyka miast przedlokacyj- 
nych, Warszawa 1975 — Kwartalnik Historii Kultury Materialnej, R. 25, 1977, nr 1, 
s. 115 i n.

149 J. S p o r s ,  op. cit., s. 19,
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architektonicznym i artystycznym, możemy mówić dopiero od tego 
czasu 150.

Za najpełniejsze dotychczas zestawienie problemów dotyczących ko­
ścioła mariackiego w Gdańsku uznać należy czwarty tom inwentarza za­
bytków sztuki miasta Die Marienkirche in Danzig und ihre Kunstschdtze, 
autorstwa W. Drosta przy współudziale G. Brutzera, J. Koslki, H. Neyera, 
opublikowany w 1963 r.151 Jest to praca powstała na podstawie prowa­
dzonych w latach 1930— 1939 systematycznych inwentaryzacji wyposaże­
nia wnętrz gdańskich zabytków. Materiał wykorzystywany był w ukazu­
jących się kolejno od 1957 r. tomach monografii kościołów gdańskich. 
Przy redagowaniu czwartego tomu pomocą służyli profesorowie Politech­
niki Gdańskiej —  M. Osiński i J. Stankiewicz. Mimo że cel wydania in­
wentarza był czysto praktyczny —  służyć miał poprawnej rekonstrukcji 
zabytków i ich wyposażenia — ma on znaczenie i dla historii badań 
zabytku. Autor bowiem, po zestawieniu najważniejszych dotychczas 
poglądów, przedstawił też swoje własne. W rozdziale o pracach restau- 
ratorskich oddał głos K. Gruberowi i M. Osińskiemu, którzy omówili 
wykonane roboty w latach 1928— 1941 i po 1945 r. W opisie i analizie 
struktury murów, a także w odtworzeniu historii budowy W. Drost 
opierał się na pracach Keysera, Grubera i Kloeppela. Postulował również 
głębsze zbadanie socjologicznych przyczyn podjęcia przez mieszczan prze­
budowy bazyliki na halę. Szczególnie istotne wydają się jednakże jego 
wypowiedzi dotyczące wpływów europejskich regionów architektonicz­
nych na kościół Marii Panny. Starał się też określić, jaki wpływ na formę 
architektoniczną miała lokalna tradycja budowlana. Drost zgadzał się 
z interpretacją kościoła bazylikowego jako dziewięcioprzęsłowej bez- 
transeptowej świątyni. Zwrócił uwagę, iż jej longitudonałność i autono- 
miczność naw bocznych to jeszcze jedna cecha, wynikająca z miejscowe­
go tradycjonalizmu. Uważał, że analogie z architekturą cysterską (Chorin, 
Pelpin, Oliwa) oraz kościół M. Panny w Stargardzie, a także znaczna 
wysokość planowanych sklepień nawy głównej przemawiają za rekon­
strukcją szkarp, opinających 'korpus bazylikowy. Mogły one być niskie, 
nie sięgające do połowy wysokości okien nawy środkowej (jak w  Cho­
rin) 152. Dla wieży zachodniej wskazał analogie nie we Flandrii, jak dotych­
czas sugerowano, lecz w Anglii: w  Okolicach Northamptonshir i Somerset, 
a nawet bliższe wydały mu się czternastowieczne zabytki na Śląsku: 
Świdnica, Wrocław, Legnica 153. Podobnie, jak E. Keyser, uważał, że kon­
cepcja przebudowy obejmowała całe założenie i była wyrazem sprzeciwu 
mieszczaństwa wobec bazylikowej „krzyżackiej” formy. Trochę szerzej
— w porównaniu z wcześniejszą literaturą — zreferował problem genezy

160 K. J a s i ń s k i ,  op. cit., s. 46—48, 58—60.
151 W. D r o s t, Die Marienkirche in Danzig und ihre Kunstschdtze, 1963.

Ibid., s. 38.
ls* Ibid., s. 42, przypis 18 i 19.
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rozwiązania halowego. Upatrywał wzoru w architekturze Europy połud­
niowo-zachodniej. Koncepcja halowego chóru według W. Drosta pocho­
dziła ze środowisk, w 'których już znacznie wcześniej skontrastowano dwie 
formy przestrzeni: chór halowy z bazylikowym korpusem —  nip. w ko­
ściele cysterskim w Zwettl (1343 r.) czy w  kościele św. Krzyża w 
Schwäbisch Gmünd (1351 r.), w którym też wciągnięto do wnętrza przy­
pory. Inwencji mistrza Ungeradina zawdzięczać zaś należy wyprowadze­
nie kaplic równych wysokości hali i połączenie ich z cysterską formą pro­
stokątnego chóru.

U czytelnika, uważnie śledzącego powyższe omówienie problematyki 
architektury kościoła NM Panny może zrodzić się przeświadczenie, iż re­
ferujący „ograniczył” prezentację problemów związanych z interpretacją 
ostatecznej formy zabytku, tj. monumentalnej hali. Tymczasem jest to 
tylko odbicie dotychczasowego stanu wiedzy. Jeszcze raz przypomnijmy, 
że autorzy dostrzegali i charakteryzowali w zabytku jedynie ogólne cechy 
halowego wnętrza. Z czasem pojawiły się też postulaty badania nawet 
głębszych przyczyn socjologicznych podjęcia przez mieszczan przebudowy 
bazyliki na halę 154, a także próby określenia wymowy ikonologicznej ta­
kiego wnętrza nazywanego „pomnikiem mieszczaństwa” 1SS.

W literaturze mamy jedynie zarysowane kierunki ewentualnych po­
szukiwań. Sytuacji nie zmieniły najnowsze polskie opracowania historii 
miasta i Pomorza, bardzo istotne ze względu na swój analityczny charak­
ter i obiektywizm w podchodzeniu do rodzimej, pomorskiej przeszłości 
tych ziem, lecz w rozdziałach o sztuce relacjonujące dotychczasowe usta­
lenia, gdyż działy te, redagowane przez historyków, z założenia reka­
pitulują wyniki dotychczasowych badań. Taki charakter mają informacje
o kościele mariackim podane przez M. Biskupa w  pierwszym tomie 
Historii Gdańska156. W wydanej w 1972 r. historii miasta E. Keysera 
także nie odnotowujemy nowych ustaleń 157.

Reasumując dotychczasowe wyniki badań, możemy stwierdzić, że 
istnienie kościoła w XIII w. pozostało i prawdopodobnie pozostanie na 
zawsze w  sferze hipotez. Potwierdzają to wyniki badań różnych dyscy­
plin naukowych —  historii, archeologii. Kościół czternastowieczny został 
„rozpoznany” w literaturze w swej bazylikowej formie. Stwierdzono, iż 
wyrastał z miejscowego gruntu artystycznego. W świadomości badaczy 
zamykał, sumował, doświadczenia średniowiecznych budowniczych i war­
sztatów działających na tym terenie. Był dojrzałym przykładem regional­

154 Ibid., s. 53— 54.
158 K. H. C l a s e n ,  Die Ordenspreussische Stadt..., s. 39; B. S c h m i d ,  Kul- 

mer Land und..., s. 128 i n .; por. też N. Z a s k e, Gotische Backsteinkirchen Nord­
deutschlands, Leipzig 1969.

156 M. B i s k u p ,  Historia Gdańska, pod red. E. C i e ś l a k a ,  t. 1, rozdz. 9, 
s. 453—454 i 605—610.

167 E. K  e y  s e r, Die Baugeschichte...
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nych możliwości rozwiązań architektonicznych. Jego forma została zre­
konstruowana, a historia budowy odtworzona na podstawie materiałów 
źródłowych, których nie jesteśmy w stanie zweryfikować ze względu na 
zniszczenie pewnej części archiwaliów w czasie II wojny światowej. Wy­
niki badań nad czternastowieczną bazyliką nie mogą jednak satysfakcjo­
nować współczesnego historyka sztuki. Wątpliwości budzi przede wszyst­
kim rozpatrywanie budowli tylko w kontekście lokalnej tradycji archi­
tektonicznej państwa zakonnego. Przecież ambicje młodej, prężnej gminy 
kupców niemieckich mogły zadecydować o wyborze któregoś z modeli 
kościołów miejskich z rozległego obszaru nadbałtyckiej architektury ce­
glanej. Szczegółowe badania porównawcze formy architektonicznej ba­
zyliki oraz świątyń z terenu Holsztyna i Meklemburgii dostarczają wielu 
dowodów wzajemnych powiązań tych budowli158. Jeśli chodzi o kościół 
halowy, to można zgodzić się z wnioskami z badań architektonicznych 
i propozycjami wydzielania faz budowy kościoła piętnastowiecznego 
przez dotychczasowych badaczy i to tym bardziej, że mogli oni 
analizować substancję zabytkową w stanie oryginalnym, przed zniszcze­
niami 1945 r. i wprowadzeniem w nią zrekonstruowanych elementów. 
Natomiast bardzo istotne znaczenie —  nie tylko dla badań nad architek­
turą gotycką Polski północnej, ale także dla ukazania charakteru prze­
mian ceglanej architektury wybrzeży Bałtyku —  może mieć podjęcie 
próby ustalenia genezy formalnej późnogotyckiej hali mariackiej na tle 
rozwoju sztuki „obszaru ceglanego” . Nowatorska, jedyna w  swoim ro­
dzaju hala, która zastąpiła bazylikę, jest bowiem dziełem o nie ustalonej 
do dziś genezie.

Powtórzmy jeszcze raz, iż jej ukształtowanie uznano za zgodne z obo­
wiązującą w architekturze późnogotyckiej tendencją do wznoszenia mo­
numentalnych halowych świątyń miejskich o ujednoliconym, centralizu­
jącym wnętrzu. Ale wydaje się, iż nie można bezpośrednio wiązać tej 
realizacji jedynie z doświadczeniami sztulki 'budowlanej południowej 
Europy; z architektonicznymi koncepcjami rozwiązań chóru i kaplic, po­
jawiającymi się w architekturze parlerowskiej, jak to sugerowano do­
tychczas. Piętnasstowieczny kościół NM Panny wyrastał bowiem na takim 
samym gruncie, jak inne świątynie miast hanzeatyckich. Mógł mieć 
ponadregionalne proweniencje, charakterystyczne dla tych kosmopolity­
cznych ośrodków, ale także zdeterminowany był doświadczeniami archi­
tektury ceglanej. Wypada się również zastanowić, czy i w tym przypadku 
mamy do czynienia z modelem „mieszczańskiej antykatedry” . To właśnie 
w środowiskach artystycznych wielkich metropolii hanzeatyckich kształ­
tował się własny typ mieszczańskiego kościcła, począwszy od świątyni 
NM Panny w Lubece, wychodzący z tradycji architektury gotyku kate­

168 E. P i l e c k a ,  Czternastowieczna bazylika NMPanny w Gdańsku. Przyczy­
nek do badań genezy form y artystycznej (w druku).
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dralnego. Ta grupa zaibytków architektury ceglanej wypracowywała 
model własnego, „zredukowanego” założenia, w którym prześledzić może­
my ewolucję rozwiązań partii wschodnich aż do formy prostokątnego 
zamknięcia chóru i ewolucję systemu podziałów ścian i sposobów kształ­
towania elewacji. W swej ostatniej pracy z 1984 r.159 N. Zaske wskazał, 
na czym polegał fenomen indywidualnego kształtowania struktury archi­
tektonicznej w sakralnym budownictwie ceglanym wybrzeży Bałtyku. 
Wydaje się, że nasz zabytek również wyrastał z tych doświadczeń archi­
tektonicznych (Meklemburgii, Brandenburgii, Starej Marchii) i podjęcie 
badań nad stylistyką i genezą rozwiązania formalnego kościoła NM Pan­
ny w Gdańsku może stać się ważnym przyczynkiem do badań nad 
charakterem przemian późnogotyckiej architektury hanzeatyckiej. Podję­
cie badań nad “tą ważną budowlą może otworzyć także drogę do właści­
wej interpretacji sztuki miasta i regionu, umożliwić określenie roli 
gdańskiego środowiska artystycznego w późnym gotyku, charakteru 
przemian gustów zleceniodawców i źródeł inspiracji wykonawców. 
W niektórych, specjalistycznych, dziedzinach badań historii sztuki rola, 
jaką mogła odegrać hala kościoła mariackiego, została dawno zauważona. 
K.H. Clasen 16°, H. Meuche 161, Z. Brykowska 162 wskazywali na inspirującą 
rolę rozwiązań sklepień kościoła dla zabytków z terenu Pomorza Gdań­
skiego, Warmii, Mazowsza, Litwy. Wyraźnie stwierdzono istnienie 
zjawiska „eksportu” budowniczych pochodzących z Gdańska lub wyszko­
lonych na gdańskich budowach 163. Powtarzana jest także w literaturze 
teza, iż na wzór hali mariackiej przebudowano lub wznoszono kościoły 
św. Katarzyny, św. Piotra i Pawła, św. Brygidy czy św. Trójcy w Gdań­
sku. Można więc uznać, że wysunięty tu postulat podjęcia badań nad ge­
nezą formy architektonicznej świątyni wydaje się powyższymi względami 
w pełni uzasadniony 164.

159 N. Z a s k e ,  Stiltipik der bürgerlich-gotischen Backsteinkathedrale, [w :] Stil 
und Gesellschaft, Fundus-Bücher 89/90, Dresden 1984, s. 338—359.

lc# K. H. C 1 a s e n, Deutsche Gewölbe der Spätgotik, Berlin 1958.
181 H. M e u c h e ,  Das Zellengewölbe, wesen Entstehung, Entwicklung und Ver­

breitung einer spätgotischen Wölbweise, Diss., Greifswald 1958.
1M M. B r y k o w s k a ,  Sklepienia kryształowe, niektóre problemy, [w :] Późny 

gotyk, Warszawa 1965, s. 243—261.
1MD. K a c z m a r z y k ,  Kaplica św. Anny przy kościele bernardynów w W il­

nie, [w:] Teka Kom isji Historii Sztuki, t. 6, Toruń 1976, s. 83— 160.
164 e  Pilecka, Kościół NMPanny w  Gdańsku. Monografia artystyczna, Poznań 
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DIE MARIENKIRCHE IN GDAŃSK

(STAND DER FORSCHUNGEN)

(Zusammenfassung)

Die Marienkirche in Gdańsk wurde als ein sehr wichtiges Denkmal der mittel­
alterlichen Architektur and der Südküste der Ostsee erklärt. Ihre Rolle in der 
Gestaltung des hanseatischen Typs des bürgerlichen Tempels betonten Historiker 
und Kunsthistoriker seit einigen Generationen.

Bis heutzutage besitzt das Denkmal keine gänzliche Geschichts- und Kunst­
monographie, obwohl die darauf bezügliche Literatur sehr umfangreich ist. Zum 
Ziel der im vorliegenden Artikel vorgeschlagenen Übersicht des Forschungsstandes 
ist sozusagen das Bewußtwerden, in welcher Richtung die fortgesetzten Arbeiten 
verlaufen sollten. Es scheint notwendig zu sein, die bisherigen Festlegungen zu 
rekapitulieren, die verschiedenen, aus bisherigen Forschungsmethoden resultieren­
den Ansichten zu summieren und neue Methoden vorzuschlagen.

Die Literaturübersicht w ird chronologisch und problemgemäß dargestellt. In 
der frühen Zeit des Interesses an diesem Denkmal (Chroniken aus dem  XVII., 
XVIII. Jh. und Beschreibungen, sowie geschichtlichtopographische Arbeiten aus 
dem X IX . Jh.) schenkte man vor allem der Geschichte der Kirche selbst, ihrem 
Äußeren im XIII.—XIV. Jh., im kleineren Grade im XV. Jh., viel Aufmerksamkeit. 
Die in der Hälfte des X IX . Jh. beginnende Zeit der wissenschaftlichen Studien zur 
Stadtgeschichte Danzigs brachte Arbeiten, die auf Quellenforschungen und einer 
Analyse der architektonischen Substanz des Denkmals gestützt wurden, darin seine 
erste Monographie (Th. Hirsch).

Von der zweiten Hälfte des X IX . Jh. bis in die 20er Jahre des X X . Jh. hatten 
an diesem Denkmal hauptsächlich Architekten Interesse und die wichtigsten Fragen 
bezogen sich auf die Form der aus dem XIV. Jh. stammenden Kirche (Basilika 
oder Pseudobasilika), ihre Baugeschichte sowie ihre angebliche Herkunft aus dem
XIII. Jh. (Bergau, Weißhaupt, Schultz, Gail u.a).

Mit den 20er Jahren des X X . Jh. wurde die Architektur der Kirche immer 
mehr anhand der Stadtarchitektur und Architektur der Region analysiert, und 
zwar im Rahmen der Doktorarbeiten der Technischen Hochschule in Gdańsk, 
weiterhin vor allem von Architekten und Historikern.

Eine neue Etappe der Forschungen zur Baugeschichte begann zwischen den 
20er—30er Jahren des XX.Jh., nachdem man gründliche Archiv-, M eß- und 
Architektonikarbeiten ausgeführt hatte (K. Gruber, E. Keyser, O. Kloeppel), dank 
deren man das Äußere der Basilika aus dem XIV. Jh. rekonstruieren konnte. Zu 
Beginn des X X . Jh. hat man auch die Erforschungen der Marienkirche mit Unter­
suchungen der Geschichte der mittelalterlichen Ansiedlung in der danziger Stadt­
aglomeration verbunden (W. Stephan). Doch weiterhin hat man dem Problem der 
Genese des Baudenkmalstils in seiner Form aus dem XIV. und X V. Jh. kein Augen­
merk geschenkt. Bis auf den heutigen Tag sind die Forschungsmethoden mit der 
Werkstatt des Historikers und Architekten verbunden. Seit den 60er Jahren werden 
auch archäologische Forschungsergebnisse berücksichtigt — hauptsächlich in 
Diskussionen über die Kirche aus dem XIII. Jh. Es mangelt aber an Bearbeitungen 
in der (Kunstgeschichte. Die Forscher interessierten sich immer für die Geschichte 
des Tempels, für die Rekonstruierung seines Plans und Baukörpers, Bauetappen im
XIV. und XV. Jh. (Schmid, Drost, Keyser). Nur in wenigen Arbeiten versuchte man 
den Bau aus dem XI. Jh. mit den Bau traditionen der Zisterzinenser oder Minori- 
ten zu verbinden. Diese Problematik wurde aber im Bezug auf den Hallenbau nicht 
aufgegriffen.
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In der Nachkriegsliteratur werden auch keine neuen Forschungsmethoden zu 
diesem Denkmal vorgeschlagen. Die Probleme dieser Architekturform werden vor 
allem in Handbüchern über die Kunst Europas, Deutschlands und Polens, in 
Bearbeitungen der Stadtgeschichte von Gdańsk, berührt. Meistens werden die 
Originalität und Einmaligkeit der Hallenrealisierung der Marienkirche hervorgeho­
ben. Diese Literatur stellt sie als Beispiel der spätgotischen Kirche einer Hansestadt 
dar, doch dieses Problem wird durch diese Literatur nicht erforscht.

Bestimmte Suggestionen zu weiteren Forschungen enthalten Arbeiten, die sich 
nicht direkt auf die Marienkirche beziehen und meist kleinere Bereiche der Kunst 
der Region, Stadt, der Bauwerkstätten, Stadtlokation, der Geschichte der Kirchen 
in Gdańsk anbetreffen (Schmid, Keyser, Jasiński, Spors, Labuda, Stankiewicz). Um 
den Rang eines Denkmals in der Kunst der Region, im Bereich der Ziegelarchitek­
tur, sog. „hanseatischen” . Architektur, wirklich kennenzulernen, ist es notwendig, 
die Genese der Hallenform aus dem XV. Jh. zu erforschen. Solche Forschungen 
können ein neues Bild der Wandlungen der spätgotischen Architektur im wendi­
schen Raum verschaffen.

Aus der Forschungsgeschichte geht nämlich deutlich hervor, daß man die 
Kirchenform aus dem XIV. Jh. erkannt, ihre Baugeschichte erforscht hat. Es 
scheint auch, daß die Frage der vorangehenden Kirche) aus dem XIII. Jh. an dieser 
Stelle ebenfalls gelöst wurde. Darüber hinaus hat man die Struktur des jetzigen 
Baus erforscht und gründliche architektonische Untersuchungen durchgeführt (mo­
nographie von Keyser-Gruber). Es bleibt nun, die Frage nach der Herkunft der 
spätgotischen HaUenform zu beantworten.


